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PO WYSTĄPIENIU NIEMIEC Z LIGI NAR00ĆW NOWY PREZES PEN-KLUBU 
POLSKIEGO

WRAŻENIE W  IZBIE DEPUTO­
WANYCH

m jaYż PAT. —  Wiadomości o wycofa­
niu się Niemiec z Genewy wywołały w kulua­
rach francuskiej Izby Deputowanych duże 
wrażenie. Jeden z leaderów prawicy francn-

Odroczenia konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
Siedmiogedzinne narady delegatów nciirstw STANOWISKO WŁOCH WOBEC 

CYZJI HITLERA
D E -

r i 7>.iŁu;A . u, u. i a  '•  RZYM PAT. —  W  związku z ostatniemiGENEWA PA r. -  Syte^ja wytwo- Pod tym względem wysuwane są rożne decyz1ami r dll Ezmyi a^ cja ste£anieg0
rzona przez decyzję rządu niemieckiego alternatywy: ogłasza n ^ p u ją c y  komunikat:
była w niedzielę przedmiotem narady, 1) kontynuowanie konferencji bez u- Decyzje rządu niemieckiego, aczkolwiek

skiej dep. Taitinger stwierdził, że naród nie- zwołanej przez przewodniczącego konfe- działu Niemiec aż do Opracowania kon- niespodziewane, przyjęte zostały w kołach »-
mieeki ukazał swe prawdziwe oblicze. Wierzę rencji rozbrojeniowej Hendersona. W  na wencji; 2) opracowanie rezolucji, lor cmi rzędowych włoskich ą. całkowitym spokojem.
— oświadczył deputowany Taitinger —  że na radzie wzięli udział Paul - Boneour. Si- iującej główne zasady eweniualnej kon- Nikt nie zaprzeczy, że decyzje te są poważne

mon, Norman Davis, delegat włoski So- wencji, puczem konferencja byłaby od- szczególnie z uwagi na ewentualne następ-
ragna, wiceprzewodniczący konferencj?, roczona aż do p’>y Aria tych zasad przez stwa> âkie m°s% za sobą pociągnąć. Jednak
Politis, sprawozdawca generalny Benesz, Niemcy, 31 odroczenie konferencji i o- że w obecnym stanie rzeczy należy widzieć

sytuację taką, jaką ona jest, i zastanowić

stąpi teraz kompletny zwrot w polityce zagra 
nicznej Francji. Nie można już nadal żywić 
złudzeń co do Ligi Narodów, w skład której 
nie wchodzą Stany Zjednoczone i Japonja. 
•musimy powrócić do tradycyjnej polityki z 
przed wojny

i sekretarz generalny Ligi Avenoi. —■. kreślenia daty jej zwołania.
Narada trwała z przerwą prawie 7-go- Za tą ostatn^ koncepcją wypowiada 

Dep. Renaudel, przywódca t. zw. neosocja dzm. Uczestnicy zebrania Odmówili u- ją się zdecydowanie Wiochy, idea ta spo lera oraz do narodu „jemie
listów, zaznaczył, że wystąpienie Niemiec 
Ligi Narodów jest może najważniejszem wy­
darzeniem od czasów wojny. Sekretarz gene­
ralny partji radykalnej Milhaud twierdzi, że 
Niemcy zamierzają przez swe ustąpienie w 
Genewie przyswoić sobie zupełnie wolną rękę 
w zbrojeniach. Jeżeli wejście Niemiec do Li­
gi Narodów było wielkiem wydarzeniem, to 
obecne ich wycofanie się, niczein nieuspra­
wiedliwione —  chyba tern, że pragną się zbro 
ić —  jest jeszcze doniosłejszem wydarzeniem 
którego znaczenie jest niezwykle groźne.

usiłował obarczyć inne państwa odpowie 
dzialnością za fiasco konferencji, zarzu­
cając im, że nie chcą wypełnić swych zo 

PRASA FRANCUSKA O WYSTĄPIENIU bowiązań rozbrojeniowych. Uezestnicy 
NIEMIEC

PA R Y Ż  PAT . —  „Notre TempA ‘ komen­
tując wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów, 
pisze m. im:

Niemcy zerwały mosty w {Genewie. Jeżeli 
zerwą również z mocarstwami, a w szczegół 
ności z mocarstwami, które podpisały wraz z 
niemi pakt 4~ch? —  Błąd, który popełniłyby 
stałby się prawdziwem szaleństwem, albo - 
wiem nastręczają się tu dwie hipotezy. Albo 
Niemcy ograniczą się do skupienia się we­
wnętrznego, bez przystąpienia do zbrojeń, za. 
grażających pokojowi Europy, a wtedy nie 
widać korzyśei zerwania, podczas gdy widać 
doskonale straty, albo też zużytkują swe ze­
rwanie z Genewą, aby zerwać również z zo­
bowiązaniami, zaciągniętenii poprzednio i 
wyrzucić za burtę wszelką kontrolę zbrojeń. 
W tedy można twierdzić bez wahania. Europa 
nie będzie czekać zbrojeń niemieckich i za­
reaguje wcześniej. Od momentu gdy Rzesza 
wystąpiła z ram legalności między naród owej, 
jej są siedzi —  zaznacza dziennik —  będą 
mieli prawo uczynić to samo.

Z tego zdarzenia Niemcy nie wyjdą zwy­
cięsko.

St. Brice zaznacza w „Journal“  : Ze stro­
ny Francji wrażenie jest zupełnie jasne. —

dzielenia prasie szczegółowych infomta- tyka się oodobno z życzliwością delega- ddego~ nie unicestwiają wszelkich’ szansTpo-
cyj O przebiegu narad. cjj brytyjskiej. W  otoczeniu delegata a- rozumienia, stwierdzają bowiem kategoryes-

Z  przedostających się do dziennika- tiictyfensk'ego o 'A îadczono dzis, że bta nie wolę Niemiec współpracowania na rzecz
rzv wiadomości wynika, że na zebraniu Zjednoczone nie występują z żadną pokoju. W  kolach urzędowych włoskich pod
dyskutowano nad odoowiedzia iakiei na inicjatywą w tej sprawie. kreslają, ze wobec wycofania się Niemiec zdyskutowano naa oapowieazią, jaKiej na A  ... ----- prac konferencji rozbrojeniowej, prace te nie

mogą być kontynuowane i winny być odro­
czone aż do tej chwili, gdy warunki pozwolą 
na ponowne rozpatrzenie całokształtu sprawy 
rozbrojenia.

CO MÓWIĄ W  WIEDNIU?
W IE D E Ń  PAT . —  Prasa wiedeńska dość 

ostro krytykuje ostatni krok Niemiec.
Chrześcijańsko - społeczna „Reichspost*; , 

uprawianie polityki 
eh fra- 

Niem
cy będą znowu odosobnione. Liga Narodów

leży udzielić na telegram van Ńeuratha ^  one ze w obecnej fazie pro
do Hendersona, w którym to telegramie charakter wybitnie euro-
niemiecki minister spraw zagranicznych wobec czego Stany Zjednoczone
nsttrtuiał oknrnuoó s„JL «ońctu,o pragną ustosunkować się doń z rezerwą.

Jan Parandowski, wybitny pisarz, ess- 
ayista, autor szeregu dzieł z dziedziny cywi­
lizacji helleńskiej, wybrany prezesem Pols 
kiego Klubu Literackiego (Pen - klubu Pob 

miejsce Ferdynanda Goetla, -to 
ry zgłosił ustąpienie.

W rezultacie wymiany poglądów na ten 
temat postanowiono, że zaproponowane 
będzie odroczenie komisji głównej na 
krótki czas. jeżeli komisja główna wyra­
zi swą zgodę na expose programowe,

POWRÓT ZWYCIĘSKICH 
LOTNIKÓW

narady jednomyślnie stwierdzili, że tele­
gramu Ńeuratha nie można pozostawić 
bez odpowiedzi.
jutro na posiedź  „v.— ^  A J . . . . . _  .
Henderson, -  Bardziej skomplikowany ‘g?™ 0- “ * » ■  t y g ^ e -  Dopie-
oył problem dalszych losów konferencji. r0 Pozn'eJ zaP‘1'3 ab- definitywnie decy -

zja co do losu konferencji.

±zi Odnowiedni tekst 7łn/v wygłoszone wz uttogłą sobotę przez Simo uważa to mebeźjiiecznc uprawianie p 
komiki rm> nastąpi och oczenie jej obrad na mniej zagranicznej na podstawie popularny c.

wiece! tydzień. —  dwa ty-rodnie. Dobie- r.esow. Po wystąpieniu z ługi Narodów

Referendum ludowe w Niemczech
mu deklarację o polityce
czv solidaryzuje się ze

BERLIN PAT. —  Dziennik Ustaw przedstawioną 
Rzeszy ogłasza rozporządzenie o przepro zagranicznej i
wadzeniu referendum ludowego w spra- stanowiskiem rządu. Pix! tem pytaniem 
wie deklaracji programowej kanclerza głosujący oznaczyć mają krzyżykiem sio 
Rzeszy. Referendum odbędzie się na pod wó „tak“ lub , nie*1. Kartka druga jest 
stawie ustawy o głosowaniu ludowem głosem na listę wyborczą. Przewidziane 
z roku 1921; Połączone ono zostanie z jest zgłoszenie tylko jednej listy narodo 
wyborami do Reichstagu. wo - socjalistycznej.. Kampanja wybor-

Głosujący otrzymają w kopercie dv \e cza ograniczona zostanie do zgromadzeń silne, to jednak Anstrja nie jest tym krokiem 
kartki, z których jedna zawierać będzie propagandowych, organizowanych przez bezpośrednio dotknięta. Austriackie koła rzą

bowiązań.. Front mocarstw, który po zwycię­
stwie Hitlera, zaczął się formować przeciw 
Niemcom, doznaje obecnie wzmocnienia. — 
Wątpliwe, jest —  zaznacza dzumaik —  by 
Mussolini chciał dalej być rzecznikiem żądań 
niemieckich, przez decyzję niemiecką stracił 
bowiem na znaczeniu nietylko pakt lokanićm- 
ski, ale także i pakt ,4-ch mocarstw, będący 
.podstawą nowej polityki europejs!. lej -M.usso •

K PT . HYNEK 1 POR B U R ZYŃ SK I
W  W A R S Z A W IE  

WARSZAWA. PAT. W  dniu 15 b. ni. rano 
przybyli do Gdyni na pokładzie okrętu ,,Koś- 
ctuszko" zwycięzcy zawodów balonowych o 

, , , , .. nagrodę Gordon _ Bennetta kpt. Hynek i por.
mimo sw5rc.h usterek, nawała siemeom rożne Burzyńsk^ D z i e l n y c h  lotników powitał specjalny szkół, organizacyj i stowarzyszeń społeez- 
korzyści, me nakładając na me żadnych zo- 2 wicekondsaraem m d a  taż. Szauiaw- nych. Na akademję przybyli

T E L E G R A M Y
MIN. TITULESCU W  TURCJI 

AN K A R A  PAT. —  W  dniu 15 bm. rano 
przybył do Ankary rumuński minister Titule 
sen. Ministra witali na dworcu: turecki mini 
ster spraw zagranicznych Tewfik - Ruchdi 
Bey oraz członkowie korpusu dyplomatycz­
nego i wiele osób ze świata urzędowego. —  
Miasto udekorowane było flagami tureckiemu 
i rumuńskiemu

Z okazji w izy ty  ministra Titulescu półu- 
rzędowy dziennik „Hakimiyeti Milliye** pod­
kreśla przyjazne stosunki, łączące oba kraje* 
oparte na wspólnocie interesów politycznych. 
Wizyta ministra Titulescu —  zaznacza dzien 
nik —  przypada na okres krytyczny, gdy sy­
tuacja międzynarodowa budzi żywe zaniepo­
kojenie. W  interesie zarówno Turcji, jak i 
Rumunji, a także całej Europy, winniśmy do 
wieść, że na Bałkanach i na wybrzeżach mo 
rza Czarnego i Śródziemnego atmosfera po­
lityczna jest wolna od nieporozumień i a- 
narchji,

AKAD EM JA KU CZCI KRÓLA  
BATOREGO

W A R S Z A W A  PAT . —  W  dniu 15 bm. 
po południu na placu Józefa Piłsudskiego od 
była się wielka akademja ku uczczeniu 400-le 
eia urodzin króla Stefana Batorego. Na pla­
cu wzniesiono prowizoryczną estradę na tle 
wielkiej mapyŁ przedstawiającej Polskę w 
granicach z czasów Batorego. Nad mapą góro 
wał olbrzymiej wielkości orzeł biały. Estradę 
udekorowano staremi herbami miast polskich. 
Przy estradzie pełnili straż rycerze w histo­
rycznych strojach 16-go wieku. Po obu stro­
nach estrady w świetle reflektorów ustawiły" 
się poczty' sztandarowe organizacyj, należą­
cych do Federacji PZOO oraz poczty' sztaud.

skim i komandorem Frankowskim na czele, de­
legacja bataljonów balonowych z Warszawy i 
Torunia oraz tłumy publiczności. Lotnicy w 
czasie swej kilkugodzinnej bytności w Gdyni 
złożyli wizytę przedstawicielom władz oraz 
wpisali się do księgi pamiątkowej miasta Gdyni, 

O godz. 14.30 lotnicy odlecieli do W ar­
szawy. Po 2 - godzinnym locie wylądowali na 
lotnisku Mokotowskiem. Tu tłumnie zebrana

pytania, czy na* ód niemiecki pochwala stronnictwo Hitlera;

PfOdpowiedź na 14 lat Wersalu
BERLIN. PAT. Cala prasa niemiecka po- nie pod adresem Angljj i ministra spraw zagra- 

daje dziś in extenso mowę kanclerza Hitlera, nicznych Simona, którego ostatnia deklaracja
Niemcy pokazały nam swe prawdziwe obli- uwypuklając tłustym drukiem najgłówniejsze jej genewska stała się bezpośrednim powodem 
cze. Nie mamy żadnego powodu do przejmo- ustępy. Pozatem dzienniki poświęcają wszy- decyzji rządu Rzeszy.
wania się , gdyż siły, stojące po stronie la- stkie artykuły wstępne zarówno mowie Hitlera „Yossische Ztg" pisze, że minister Simon
du, są na szczęście dostateczno, aby narzucić * decyzji rządu Rzeszy, motywując koniecz- nie posiadał żadnego poważniejszego zrozumie-
go innym z łatwośeią. n° sć decyzi* w sytuacji w  jakiej się Rzesza na dla niemieckiej politycznej i duchowej sy-

Nieancy nie będą mogły nawiązać gdzie- znalazła przy opuszczeniu Genewy. W  ostrych tuacji i dla politycznego duchowego stanowi- 
indziej rokowań, zerwanych w Genewie. Ze- słowach cała prasa atakuje postępowanie ska Rzeszy.

hm ego. publiczność wśród gromkich okrzyków na
„Neuo Freie Presse* ‘ zaznacza, ze. choc » . , s . - in M\y i i  - i i j cześć zwvctęzcó)w, wyniosła dzielnych lotni-

posunięcie Niemiec było w Wm imu bardzo y , / ’ , , . __J ków z samolotu. Zkołei nastąpiło powitanie
lotników przez przedstawicieK wojską balono­
wych z płk. Grabowskim, przedstawicieli Ae­
roklubu Rzeczypospolitej z płk. Kwiecińskim, 
koledzy i przyjaciele lotników. Po powitaniu 
lotnicy udali się do gmachu zarządu portu k>t- 
niczegoy poczerń odjechali do Jabłonny, gdzie 
stacjonują wojska balonowe.

LOT NAD PUSZCZĄ KANADYJSKĄ 

WARSZAWA. PAT. Jak wynika z udzielo­
nych przez kpt. Hynka i por. Burzyńskiego wy­
jaśnień, start balonu „Kościuszko“ nastąpił w 
dniu 2 września z Chicago o godz. 19.16 przy 
panującym wietrze północno _ wschodnim. Lot­

nisko,

dowe wyczekują spokojnie dalszego rozwoju 
sytuacji.

f  Cl „Dpr Tag“ ' nazywa kroki nimniecki zama­
chem na pokój świata.

CertmonJi pontyfikalnft
W  BAZYLICE SANTA MARIA 

MAGGIORE
11-go października odbyła się wielka oe-

4 a , r remonja kościelna w obecności papieża w 3a-
,Yossische Ztg." kończy swe uwa_ «nrlir.A tut----- T5_________ 7

marsz. Sejmu 
Świtałski, podsekretarz stanu w MSZ Szem- 
bek, minister Schaetzel, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, prezes Federacji PZOO 
gen. Górecki, prezes Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej gen. Orlicz - Dreszer, przedstawicie­
le władz państwowych z wojewodą Twardo, 
i in.

Cały plac zaległy tłumy publiczjapśęi,.. Aka­
dem je  zagaił przemówieniem marszałek Sej­
mu Świtalski i gen. Dreszer. W  przemówie­
niach tych mówcy scharakteryzowali działal­
ność króla Batorego jako wodza i polityka 
na tle ówczesnej epoki.

W IE L K I POŻAR W  BER LIN IE  *

B E R L IN  PA T . —  W  Berlinie wybuchł w 
niedzielę wieczorem wielki pożar. Dwa bloki 
domów w dzielnicy zachodniej w pobliżu pa­
łacu H itlera stanęły w płomieniach. Do tej 
chwili pożaru nie ugaszono. Stopniowo zarzą­
dzano alarm straży ogniowej aż do 8-go stop 
nia włącznie. Kordony około miejsca katastro 
fy  utrzymuje policja wraz z formacjami hit­
lerowskiemu

UROCZYSTOŚCI W  HRADCU K R ALO VYM

PRAGA. PAT. W  niedzielę rozpoczęły się

jak Niemcy wywiązują się z zobowiązań klan szy w  Wersalu. Mocarstwa odmawiają Niem- „Boersen Kurier" uznaje w pełni stanowi- łów Rzynf prawie pustoszeje, ^ iu s^ K l prze- w pewnym okresie czasu
zul wojskowych traktatu wersalskiego. —  Je- com przyrzeczonego równouprawnienia i traktu^ sko kanclerza Hitlera i podkreśla obecne mię- niósł wspaniała ceremonie na dzień 11 naź- me. . - . - ------- wspaniałą ceremonję na dzień 11 paź-
żeli Niemcy —  kończy St. Bnce —  zwrócą J4 ich jako mewoltukow. Doprowadziło to do dzynarodowe położenie Niemiec jako bardzo dziernika, w którym kościół obchodzi świę- 
się przeciwko całemu światu, to w odpowiedzi tego, że rząd i naród niemiecki, dotkięte w poważne. to Macierzyństwa Marji Panny. Właśnie "w
cały świąt się złączy, aby nauczyć Niemców swem poczuciu godności i czci, zmuszone zo- „Germanja" zaznacza, że należało wresz- bazylice Santa-Maria-Maggiore, jedne i z naj- 
respektowanią traktatów. stały usunąć się od międzynarodowej współpra- ce przeciąć ten węzeł gordyjski i że dla Nie- starszych, założonej przez papieża Liberjusza

„La Liberte‘ % zastanawiając się nad kon- cy. Prasa nie szczędzi ostrych słów, szczegół- mieć Liga Narodów należy do przeszłości. (352 —  366), przechowywane są relikwje świę
tego żłobka.

nicy początkowo lecieli dość nisko, aż do
Michigan. 3 września wieczorem z w Hradcu Kralovym uroczystości czesko -pol- 

złych warunków atmosferycznych lot- skie, zorganizowane w 70-tą rocznicę pobytu 
wznieść się na znaczną wysokość, w tem mieście internowanych przez rząd au- 

dosaęgła 6.000 strjacki powstańców polskich z 1863 roku. —  
Przybyli specjalnie na tę uroczystość weterani

sekwencjami kroku niemieckiego dla Europy, 
pisze: „Równość praw, którą nasi negocjato­
rzy przyznali Niemcom w dniu 11 grudnia, a- 
by je  skłonić do rozbrojenia, zostanie natu-

Deklaracja stalowego przemysłu Dnia tego, o godz. 8 rano ojciec święty 
w towarzystwie kilku członków dworu papie­
skiego, opuścił w automobilu Watykan, uda-

W  ciągu 11 godzin lotnicy szybowali polscy w  liczbie pięciu złożyli rano wieniec 
na tej wysokości, przy oddychaniu tlenem. Rano na grobie spoczywającego na miejscowym 
4 września balon opuścił się na mniejszą wyso- cmentarzu powstańca Stanisława Seweryna Swi 
kość rzucając balast. Między innemi lotnicy żewskiego. Drugi wieniec złożył poseł Rze- 
musieli wyrzucić również i radjoaparat, butlę czypospolitej w  Pradze dr. Grzybowski, 
po tlenie, a nawet część żywności i ciepłe u- Przed południem w  miejscowym muzeum
branie. Lotnicy szybowali nad lasami Kanady, przemysłowem odbyło się otwarcie wystawy
O godz. 10.48 lotnicy postanowili wylądować, współpracy czesko - polskiej. W  imieniu, r™dii 
Lądowanie odbyło się pomyślnie. Powłoka ba- czesko - słowackiego wygłosił przy tej okazji 
łonu zawisła na drzewach, a kosz kołysał się mowę minister handlu Matousek, który w

serdecznych słowach zwrócił się do obecnych 
weteranów z Polski, dziękując im za trud, jaki 
podjęli, przybywając z Polski w  tak podesz­
łym wieku. Zkołei poseł'polski dr. Grzybów-

Ifctate w  p n « iO t a »w ^ > .  wodzami przemysłu niemieckiego. “  '  Medytowani przy Stolicy Apostolskiej; a - T s t S z i ^ w  L̂ p o t k l i  na
danie t mającemi na ceta zapewmeme Niem-_ i  pomiędzy-mmi ambasador Rzeczypospolitej; pozostała. Lotnicy postanów* odnaleźć linję wygłoszone przemówienia że po stronie poi-

dalej arystokracja rzymska i patrycjat, ka- kolejową, którą zauważyli z balonu w czasie skiej nie brak jest szczerej chęci do gos.por 

LO N D YN  PA T . —  Dzisiejsza prasa an- k r  is. f  tm  t fk  1 św - Gr“^u w swycil lotu. Droga poprzez paszczę kanadyjką do fi. darczego i kulturalnego zbliżenia obu państw'.
cpelsba ogranicza się jedynie do zarejestrowa ru | S K 3  -----  LZfiC  lllul&f H  W 2CI2 w sp ^ ia ly cŁ s trę j«ch , wreszcie tłumy poboz- „ j; ko)ejowej trwata do 9 września. Droga ta Wystawa obejmuje dzieła historyczne i
A a  ubiegłych wydarzeń i eminejacyj dnia ■ ■  *  y P gr yi ‘ . ,̂ardzo UC3*ąż;l*wą. pamiątkowe po powstańcach, wydawnictwa,

czorajszego, nie wyciąga z nich jednak żad W A R SZA W A  PAT. —  Na stadjonie Le- chów, który im przynosi trzeci punkt ze ' - ? ^odz\.10 ^eg0 Świątobliwość w asy-  ̂ Dotarłszy do linji kolejowej lotnicy spot- dotyczące powstania,. dział współpracy czesko 
nych konkluzyj i nie określa swego stanom g ji wobec 15000 widzów rozegrane zostały za strzału Pelcnera Pozostały okres grv nalcżv  ̂ prałatów wnie- kali pierwszych ludzi którzy poinformowali polskiej w różnych jej zakresach, dział mo-
ska. Jedynie nieliczne wyjątki dają wyraz wody eliminacyjne o mistrzostwo świata mię do wolaków, ale'wynik cyfrowy nie ulesa inż S °ny f^Sta? d°  b?zy li\i 113 sedia gestatoria. ich gdzie się znajduje najbliższa stacja kole- rza polskiego z projektem Gdyni oraz dzieła
swym poglądom. dzy drużynami reprezentacyjnemi Polski i zmianie. ,.£aziował bardzo dobrze i bezstron °*3Zak ^  LemienŁ sztuki- •

„Snnday Times ' w artykule wstępnym Czechosłowacji. Zwycięstwo odniosła drużyna nie p. Xifando (Rumunja). ?o J  na.wy głównej, a tłum wzno-
stwierdza, że wielkorządcy- niemieccy doko- czeskosłowacka w stosunku 2 :1  (1 :0 ) * okrzyki na cześć papieża. Następnie oj-

r<- I r i p i  n a  lp -zn .łn  J51P n d  n n p .n  c n n d r F - i A n  n  ■ ■ ,
i u i  remmuw, jedno. Ogólny stosu Mszę pontyfikaln^ celebrował kardynał

n, br?m*  , 8/ 18 “  korzyść C/.eclio- Doici, Po ^  j po udzieleiuu błogosławień
Słowacji. Ciekawe jest, ze na 8 spotkań aż 4 stwa papiez udał sie do kaplicy Borghese, a-

nych Niemiec.

g ł o s y  LONDYŃSKIE

akredytowani przy Stolicy Apostolskiej, ą 
pomiędzy nimi ambasador Rzeczypospolitej; 
dalej arystokracja rzymska i patrycjat, ka-

-  byli jeszcze tacy, którzy sympatyzo- kiej należało się od nich spodziewać^ Górowa 
z niemieckiem żądaniem i gotowi byli- li oni nad Polakami przedewszystkiem tech- 

by zbliżyć się. w pewnym stopniu do równo- nicznie i taktycznie. Pierwsza połowa meczu 
uprawnienia, wymaganego przez Niemcy. upłynęła pod znakiem równorzędnej walki.—  

»Sunday Referee‘ ‘ stwierdza, że Niemcy Polacy często goszczą na połowie boiska go- 
j y cofały się z konferencji rozbrojeniowej i ści, przyczem każdy ich atak jest groźny.—  

igi Narodów dla jednego tylko ceni, miano- świetna gra czeskiego bramkarza Planieki 
wicie, by się j-k najprędzej uzbroić. Niemcy sprawia jednak, że okres ten nie przyniósł 
wrnąz jeszcze pozostały związane traktatimi nam żadnej bramki.

M d S S 1? ’ ale Z ,cŁw!I»> Sdy W  25 minucie, w  czasie jednego z polskich
rodowych v  pow ue wysiłków międzynn- ataków fazurek mija wybiegającego Planickę 
x r ;™ i  , kierowanych na przyjęcie przez ale nie trafia z kUku metrów do pustej bram

ki. Koniec pierwszej połowy gry przynosi killemcy konwencji rozbrojeniowej, nie ulega 
wątp lwości, że traktat wersalski będzie ce- 
ein następnej niemieckiej prowokacji. Dzie- 

ni ' u^aza, że konwencja rozbrojeniowa po- 
winna byc podpisana bez udziału Niemiec, a 
O lic m e uda się mocarstwom doprowadzić 
Niemiec do rozumu, —  to

. j . V'. Fv/JVni'a' ,lc UJ*;
innego, jak zastosowanie gospodarczych f i  - 
nansowych lub politycznych sankcyj. yyr każ­
dym razie mocarstwa powinny określić swą 
politykę bezzwłocznie i musi to być polity­
ka obliczona na obezwładnienie wściekłych 
psów Europy.

ka niebezpiecznych ataków czeskich. Jeden z 
nich kończy się bramką przez Silnego w 32-ej 
minucie. Wynik ten utrzymuje si^ do przer- 
rwy.

Po zmianie pól Martyna zdobywa z kar­
nie pozostaje nic nego wyrównujący punkt. W  następnych mi 

nutach zaznacza się przewaga, drużyny czes­
kiej, która przez 30 minut nie schodzi prawie 
z boiska wolaków. Nasza drużyna w tym okre 
sie gry znajduje się w defensywie: gra na
czas, chcąc utrzymać wynik remisowy. W  30 
minucie następuje błyskawiczny atak Cze-

zakońezyły się wynikiem 2:1 dla Czechów.—
Dzisiejszy mecz jest 53-em spotkaniem na 

szej reprezentacji piłkarskiej. W  rozegranych 
dotąd spotkaniach stosunek bramek wynosi 
i i.7 :102 na naszą korzyść. W  kwietniu roku 
przyszłego odbędzie się w Czechosłowacji 
nccz rewanżowy i na tem zdaje się zakoń­

czy się nasza rola w mistrzostwach świata.

W A R S Z A W A  PA T . —  Z okazji moczu pił 
Karskiego Polska —  Czechosłowacja przyby­
ła do Warszawy liczna wycieczka czeskich 
dziennikarzy sportowych. W  sobotę rano Cze 
si zwiedzili Centralny Instytut Wjmhowania 
Fizycznego. Po południu, podejmowani byli 
w gmachu Prasy Polskiej przez oddział war­
szawski Dziennikarzy Sportowych, a wieczo­
rem obecni byli na herbatce, wydanej przez 
ministra. Girsę w poselstwie czeskosłowac- 
kiem. "W niedzielę po meczu odbył się ban- ścił loggię, i wspaniały jego orszak 
kiet wydany przez Polski Związek Piłki Noż- cił śród niemilknących okrzyków i

by uczcić obraz Matki Boskiej i po odśpie­
waniu Ave Maris Stella, zaintonował Oremus.

Wobec tego, że bazylika posiada specjał 
ną loggię, wychodzącą na plac, Pius X I uka­
zał się w niej, aby pobłogosławić ogromne 
rzesze, które nie znalazły miejsca w bazylice, 
które wypełniły plac i przyległe ulice, jak 
również wszystkie okna i balkony.

W  momencie, gdy papież stanął w lo­
ggii, wojsko prezentowało broń i tysiączne 
okrzyki tłumu rozbrzmiały. Papież, który 
był w złotej kapie i tiarze na głowie, przez 
chwilę spoglądał na tłum rozentuzjazmowany. 
Następnie, gdy mistrzowie ceremonji uciszyli 
go znakami, wypowiedział ojciec święty sa­
kramentalne słowa błogosławieństwa:

—  Benedicat vos omnipotens Deus!
Tłum padł na kolana. Papież zwolna opu-

powió- 
uniesie-

nej nia tłumu do Watykanu. EL.

Konferencja dziennikarzy sportowych
CZECHOSŁOWACJI I POLSKI

"W A R S Z A W A  PA T . —  W  gmachu Pra^y Sportowych, zdając sobie sprawę z koniecz- 
P*Jskiej odbyła sio konferencja pomiędzy ności nawiązania ściślejszych stosunków, po 
przedstawicielami Polskiego Związku Dzienni stanawiają powołać do życia stałe porozumie- 
ka;zv Sportowych a delegatami czeskich nie prasy sportowej, Czechosłowacji i  Pol- 
dzieunikarzy, baw‘ących w Warszawie. Na ski, którego celem będzie najszerzej najęta 
konferencji załatwiono wiele spraw z dziedzi- propaganda zbliżenia, na polu sportowem obu 
ny sportowej informacji prasowej. Pozatem bratnich narodów. Realizację tej uchwały kon 
jednogłośnie ucbwaiou > następującą fezu!a- ferencja powierza na terenie Czechosłowacji 
ci v :* . Klubowi Dziennikarzy Sportowych w Pr°dze

Zgromadzeni mi konfeibdcji w Warszawie a na terenie Polski - -  Polskiemu Związkowi 
w dniu 14 bm. przedstawiciele KJubow Dzien Dziennikarzy i Publicystów Sportowych w 
nikarzy Sportowych Czechosłowacji i Pols- Warszawie, 
skiego Związkn Dziennikarzy i Publicystów _________

Mecze l i gowe
K A TO W IC E  PAT- Rozegrany tutaj K R A K Ó W  P A T . —  W  meczu towarzyskim 

został mecz piłkarski między reprezentacją ligowa W isła zwyciężyła Wawel 7 :2. (3 :1 ). 
Śląska a ligowym Ruchem, na dochód Okrę- ŁÓDŹ PA T . —  Mecz piłkarski między re 
gu Związku. prezentacją łódzkiej klasy A  a ligowym Ł K S

Zwyciężył zdecydowanie Ruch w stosunku przyniósł wynik nierozstrzygnięty 3:3 (2 :2 ). 
7:2. Druga reprezentacja Śląska bawiła w Reprezentacja A-klasowa grała bardzo ładuie 
Bielsku, gdzie przegrała z reprezentacją mia- i dość często zagrażała bramce ligowców, 
sta w stosunku 3:5.
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T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
Z początkiem wykładów uniwersytec 

kich dajemy pierwszy w tym roku szkol­
nym numer Tygodnia Akademickiego.

Pierwszy w tym roku, ale nie pierw­
szy wogóle. Podkreślamy tę łączność ja 
ka istnieje między naszem pismem a Ty­
godniem Akademickim, który już daw­
niej znalazł gościnne przyjęcie na łamach 
„Słowa".

Celowo nie dajemy artykułu progra­
mowego. Nie chcemy ani opinji akademie 
kiej, ani opinji publicznej zrażać pato­
sem zakłamanych ogólników i szczyt­
nych haseł, o których się dobrze wie, że 
ucieleśniają się tylko w zapowiedziach, 
nie zaś w życiu.

Dajemy jedynie szkic naszych zamie­
rzeń; o ich realizacji wypowie się najle­
piej przyszłość.

Stawiamy więc sobie cele informacyj 
ne. Zadaniem naszem będzie dać obraz 
życia akademickiego, któryby służył za­
równo młodzieży akademickiej, jak też, 
jeśli użyć modnego dziś wyrażenia, star 
szemu społeczeństwu.

Pozatem znajdą na łamach naszego 
Tygodnika wyraz te najważniejsze za­
gadnienia życia politycznego i gospodar 
czego, które albo bezpośrednio o intere­
sy młodzieży uczącej się zahaczają, lub 
też ze względu na swą doniosłość są dla 
niej aktualne.

W  miarę sił i możności będziemy 
również reprezentować społeczne, go­
spodarcze i naukowe interesy studjują- 
cej młodzieży. Wszelka myśl ze sfer stu­
denckich pochodząca, byle tylko rzeczo­
wa, znajdzie wśród szpalt naszego pis­
ma swój wyraz, bez względu na zabar­
wienie polityczne autora.

Będziemy się starali przez rozwijanie 
zdrowego rozsądku i zdrowej myśli a- 
kademickiej, przyczynić się choć w drob 
nej części do budowania zdrowej przy­
szłości naszego pokolenia, w którą wie­
rzymy. Jt Jk  JS

Paląca k we s t j s
Dziwne jest, że w czasie ciągłych, wprost 

kalejdoskopowych zmian na wszelkich odcin­
kach życia społecznego i  gospodarczego kwo 
stja sytuacji i  roli młodzieży uniwersytec­
kiej leży ugorem.

W  tej dziedzinie albo nic się nie robi, al­
bo bardzo mało.

Etatyzm i  reglamentacja produkcji doty 
czy dziś coraz szerszych dziedzin: soli, węg­
la, drożdży —  ale nie inteligencji —  tu rzą­
dzi nadal przypadek.

Badaniom zdolności i sprawności nmysło 
wej poddaje się dziś dziecko w  przedszkolu, 
robotnika w racjonalnie zorganizowanej fab­
ryce; natomiast akademik sam decyduje, jak 
że nieraz błędnie, o swoich możliwościach.

Myśli się u nas o rynkach zbytu dla su- 
perfosfatu i reguluje się jego podaż w zależ 
rości od popytu —  o uregulowaniu tejże kwe 
a tji odnośnie do sił fachowych z wyższem wy 
kształceniem nie myślał przez długi czas nikt. 
W  każdym razie skutecznie nie myślał. W y ­
padki pozostawione własnemu biegowi dały 
w efekcie całe zastępy wykolejeńców, t. zw. 
wiecznych studentów, dały nadprodukcję in­
teligencji, i na skutek tego obniżenie się ety­
ki zawodowej, niezdrową konkurencję.

Z drugiej strony ogół akademicki, zainte­
resowany głównie polityką i  walkami par­
tyjnemu dziwnie krótkowzrocznie bagatelizo­
wał tę sprawą, O swoje, że tak powiem, sta­
nowe interesy nie dbał prawie zupełnie. —  
Nawet przeciętny robotnik, zrzeszony w 
związku zawodowym trzeźwiej patrzy na 
swoje interesy, interesy swojej grupy, niż a- 
kademik, a że lejnej i solidarniej je repre­
zentuje —  to pewne.

Chcąc zwrócić uwagę kolegów na te, tak 
żywotne zagadnienia rozpoczynamy w jed­
nym z najbliższych numerów cykl artykułów, 
oświetlających je z punktu widzenia poszcze­
gólnych wydziałów.

Sądzimy, że te sprawy w pierwszej mie- 
r~e powinny przyciągnąć uwagę młodzieży.

Trzeba zdać sobie sprawę z własnej sytua 
cji, i z własnych potrzeb, a dopiero wtedy an­
gażować się w walki polityczne, mające na 
celu wyrównywanie rachunków między gru­
pami i koterjami starszego społeczeństwa.

W. A. K.

Ś w i a t  akademicki woła S. 0. S.
Młodzież akademicka zawsze była pio­

nierem nowych ideałów i nowych prądów. 
Mniej przywiązana do obowiązujących fo r­
mułek i zasad życiowych, niż współczesne 
jej starsze pokolenie o wiele łatwiej wyczu­
wała najlżejsze nawet braki istniejącego sta­
nu rzeczy. Młodzieńcza wiara w ideały i 
namiętna żądza czynu nie pozwoliły jej 
trwać przy istniejących formach, zmuszając 
do ciągłego poszukiwania nowych dróg dla 
rozwoju i postępu ludzkości.

ROLA M ŁODZIEŻY
Od wielu wieków z przypływem nowych 

sił, płynęły nowe myśli. Młodzież wszelkie 
teorje i dążenia zapładniała własnemi pier­
wiastkami, przebudowywała je i przekształ­
cała, dostosowując do indywidualnych właści 
wości swego narodu. A  z głęboką wiarą i 
młodzieńczym zapałem szerzone przez nią 
ideały przenikały" całe społeczeństwo i kształ 
towały ducha jego po lin ji postępu kultural­
nego i duchowego.

Pod tym względem uczelnie polskie mają 
piękną tradycję.

Oto idą ku nam prastare wspomnienia 
owych żaków krakowskich, co nie dla włas­
nej korzyści, jeno z czystego umiłowania wie 
clzy i nauki o chłodzie i głodzie na ludzi 
się wybija li; a z obskurancją i wszeteczni- 
ctwem walczyli, aż nad ciemnotą i głupotą 
ludzką ostatecznie zwycięstwo odnieśli A  po­
tem świetne tradycje młodzieży, co „urodzo­
na w niewoli, okuta w pow iciu" z entuzjaz­
mem poświęcała się ojczyźnie będącej w cięż­
kiej potrzebie. I  stają przed nami świetlane 
ideały promienistych, filomatów i filaretów 
wileńskich i uczniów warszawskiej Szkoły 
jGłównej i wielu, wielu innych, którzy gorą­
cą miłością ojczyzny natchnieni, rnlode swoje 
życie w ofierze u je j stóp składali. Wspom­
nijmy L to, co dziś jest dumą braci korpo­
racyjnej —  świetne tradycje dorpackich i 
ryskich korporacyj, które przez wiek prawie 
ducha polskiego krzepiły na obczyźnie. A  
wreszcie najwspanialszy przykład młodzieży 
przedwojennej, która heroicznem męstwem i 
szlachetnem poświęceniem, wolna od egoizmu, 
co przepajał dusze innych narodów, biedną 
naszą ojczyznę z kajdan niewoli wyzwoliła. 
Zakonspirowana działalność w związkach 
W alki Czynnej, z których potem powstał Zwią 
zek Strzelecki i Legiony, co krew swą obfi­
cie za wolność przelały —  oto ukoronowanie 
ruchów młodego pokolenia polskiego.

SM UTNA RZECZYWISTOŚĆ
Od kilkuset lat tradycje młodzieży były 

świetne, lecz w odrodzonej Polsce coś się po­
psuło i od lat kilkunastu w świeeie akade­
mickim dzieje się coraz gorzej. W  zapomnie­
nie poszły prastare tradycje i zarzucono 
pionierską rolę, jaką młodzież od wieków' na 
siebie przyjęła.

PRZEŁOM OW YM  B Y Ł  ROK 1922
W  pierwszych latach po wskrzeszeniu 

niepodległości, gdy do studjów powróciły o- 
późuione przez wojnę roczniki starszej mło­
dzieży, utrzymała się jeszcze powaga świata 
akademickiego.

Po nich jednak przyszły i ich organiza­
cję przejęły młodsze, już normalnie idące ro­
czniki. Lecz nie mając tego doświadczenia 
życiowego i politycznego, bardziej zapalo­
ne, niż mądre głowy nie umieli zachować u- 
miaru w swych poczynaniach. Wśród tej mło 
dzieży grasowali działacze starszego społe­
czeństwa, ucząc bezwzględnych metod walki 
partyjnej.

A ż w grudniu 1922 roku narodowi-derno- 
kraci wyprowadzili młodzież i to szkolną, by 
błotem obrzucić karetę Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Zaślepieni partyjnictwem przy­
wódcy zdobyli sobie miano łajdaków, ale pod­
judzeni przez nich młodzi chłopcy dopuścili 
się czynu, który hańbą okrył ich honor:

Lecz to był początek, a raczej tylko pro­
log- .

A T A K  N A  MŁODZIEŻ

W  roku 1926 narodowa - demokraci od­
trąceni od rządów, utracili znaczenie politycz­
ne na terenie państwa. Wielkie, jednak, am­
bicje, górne pojęcia o sobie, a nadewszystko 
chęć odzyskania tych zaszczytów i korzyści, 
jakie płynęły z posiadanej niedawno władzy, 
nie pozwoliły im znieść porażki jak przystało 
na szczerych obywateli państwa.

Choć nie umieją, ale będą rządzić —  po­
stanowili „odbić s ię " i „w rócić" do władzy. 
Tylko, że przegrani politycznie i skompromi­
towani jako „mężowie stanu" wobec starsze­
go społeczeństwa, nie mogli przy jego pomo­
cy osiągnąć swych zamierzeń.

Zwrócono się więc do młodzieży. Ci mło­

dzi nie wiedzą o niczem, a jeżeli wiedzą, to 
nie rozumieją. Przy ich pomocy, po ich kar­
kach „genjalni politycy narodowi" chcą wró­
cić do władzy.

Rzucili więc na teren akademicki gros 
swych pieniędzy i wysiłków, skupiając 
część młodzieży w podległych sobie organiza­
cjach. Nie pozwolono im jednak samodziel­
nie myśleć, bo to byłoby zbyt niebezpieczne 
—  kazano ślepo powtarzać przestarzałe ha­
sła i robić wszystko, co „panowie starsi" 
3-ozkażą. A  „panowie starsi" dobrze rożka- , 
zywali. To zrobić demonstrację, to rozbić 
zebranie, to znów kogoś obić, albo błotem 
lub jajami obrzucić. I  zawsze w imiemu 
„ogółu młodzieży akademickiej".

W A L K A  O MŁODZIEŻ
Nie mogły na to pozwolić inne partje. 

A  zresztą i one chciały mieć pożytek z ma­
sówek akademickich, coby kierowane wpraw­
ną ręką, ponioc w „robocie politycznej" przy 
nosiły. Potworzono więc nowe organizacje. 
Na rozkaz, zgóry. Sanacja, ludowcy, socjali­
ści... Nie zabrakło nikogo. Umiejętnie do­
brano ludzi, rozdmuchano w nich niezdrowe 
ambicje i kazano wzajemnie gryźć, zwal­
czać.

I  rozpoczęła się walka młodzieży zręczne 
mi rękami „starszych panów ", kierowana. 
Walka ostra —  na pięści, na kije, nawet na 
noże i rewolwery! Polała się krew akademi­
cka, młoda, gorąca krew, lecz nie ku chwale 
umiłowanej ojczyzny, jak dawniej, ale w imię 
osobistych interesów zaślepionych partyj­
nictwem •zraipolćiatych „starszych panów !"

RZECZPOSPOLITA AK AD EM ICK A  
POD ZABOREM

Wkońcu podzielono teren akademicki 
między partje. Rzeczypospolita Akademicka 
straciła swą niezależność —  popadła we wła­
dzę „genjalnych polityków " starszego społe­
czeństwa. Wnet Koła Naukowe pozamienia­
no w ekspozytury partyjne, w placówki agi­
tacyjne, rozszerzające krąg wpływów zajad­
łych demagogów. Do propagandy politycz­
nej wyzyskano i wszystkie inne organizacje 
bez względu na ich charakter i cel.

Nie oszczędzono i najważniejszych in- 
stytucyj życia akademickiego —  Bratnich 
Pom.Przekształcono je w P A R T Y JC E  K A rfY  
ZAPOMÓG., co „swoim ludziom" będącym

w potrzebie miały służyć zebranemi od wszy 
stkich funduszami. Niezamożność przestała 
być dostateczną legitymacją do uzyskania 
świadczeń z Bratniaka, podstawą jedyną i 
bezwzględnie skuteczną jest przynależność do 
partji. Odtąd Bratnie Pomoce, to już iuo 
bratnie pomoce, jeno źródła wszelkiej ko­
rzyści, płynącej z władzy dla partji, co Brat­
niakiem zarządzała.

A  partje rządziły, jak chciały, bo wszak 
zarządy, komisje rewizyjne —  to wszystko 
„swoi ludzie", koledzy z partji. Szczególnie 
przy dotychczasowym systemie wyborów, gdy 
partja wygrywająca obsadzała wszystkie sta­
nowiska według swego gustu. N ikt więc niko­
go nie kontrolował, nie pilnował, zapanowa­
ły swojskie, familijne stosuneczki.

W  tych warunkach interesy braci aka­
demickiej musiały ucierpieć. Z początku skro­
mnie: szafow-ano groszem mas akademickich, 
nieraz bardzo, bardzo ciężką pracą zdoby­
tych, —  gospodarowano bez planu, bez a'ii- 
su. A le koniec był smutny: nadużycia, de­
fraudacje, kradzieże. Samopomoc zmieniono 
w samo-pomoc. I  rozpoczęło się włóczenie ho­
noru akademickiego po sądach. W yroki ska­
zujące sypały się jeden po drugim, co rok pra 
wie coś nowego. Wywlekano na forum pu­
bliczne tak ohydne brudy, że aż strach było 
słuchać, żc to młodzież „przyszłość narodu!"

SZKOŁA CYNIZM U POLITYCZNEGO

„Starszych panów" to nie obchodziło. I  
cóż z tego, że Bratnia Ponioc, że Koła Nau­
kowe źle pracowały. M ieli inny kłopot : partje 
nie rozrastały się, przeciwników nie udawało 
się pognębić, naw'et tu i ówdzie wybory wy­
grali. Szukali więc skuteczniejszych sposobów. 
Wreszcie rzucono nowe hasła, z ludzi wybra­
nych doświadczonem okiem zmontowano bo­
jówki i puszczono je w ruch.

Wyszła młodzież na ulicę i ci co mają 
tworzyć w przyszłości elitę kulturalną i du­
chową narodu zmieszali się z najgorszemi mę­
tami miejskiemi. Lecz zamiast krzewić wśród 
nich oświatę, uczyć miłości ojczyzny i obo­
wiązków obywatelskich, od nich ci „młodzi 
adepci w iedzy" uczyli się pięścią i kaste­
tem operować.

Z entuzjazem i pałkami w łapach speł­
niały nową rolę ogłupione grupki bojowców. 
W  imię fałszywie pojętych ideałów, bez za-

P R Z Y K R A  S P R A W A
Przykra sprawa —  to zniesienie szeregu 

katedr na naszych wszechnicach. Sprawa nie- 
tylko przykra, ale 1 drażliwa...

Tem niemniej wymaga ona objektywnego o- 
mówienia, zwłaszcza, że widzieliśmy usiłowa­
nia uczynienia z niej jeszcze jednego atutu 
do walki z Rządem.

Przedewszystkiem należy stwierdzać, że 
skasowanie katedr, ma na celu nie pozbawie­
nie warsztatu pracy ki liku profesorów lub- też 
szykanowanie studentów —  lecz jedynie w zglę­
dy oszczędnościowe. Dotkliwe redukcje i osz­
czędności, przeprowadzone we wszystkich in­
stytucjach państwowych, nie mogły niestety, o- 
minąć uniwersytetów.

Że nie 'względy polityczne, (jak twierdzą 
zupełnie go^jostowr^e dzienniki) opozycyjne), 
grały tu rolę, świadczy chociażby ten fakt, że 
przeważnie ludzie, którzy katedry utracili, na 
terenie walk politycznych wogóle znani nie byH 
i o ich działalności politycznej nikt nigdy nic 
nie słyszał. A dziś z nich się robi; nieomal-że, 
ofiary terroru politycznego! Wtedy gdy na 
swych katedrach pozostali tacy przeciwnicy 
Rządu, jak prof. Rybarsiki, prof. Komamicld, i 
tylu, tylu innych. I to się nalzywa rugowaniem 
przeciwników z uniwersytetów! Wyzyskiwanie 
tych przykrych i być może dla dobra nauki 
szkodliwych (bo skasowanie katedry nawet naj­
mniej, zdawałoby się nieużytecznej —  to 
jednak dla uniwersytetu duża strata) redukcyj 
oszczędnościowych, dla celów agitacyjnych 
to demagogja najbardziej ordynarna. W yzy­
skiwanie ciężkiej sytuacji gospodarczej państwa 
dla walki z Rządem i to pod pretekstem ob­
rony nauki polskiej —  to nawet gorzej niż de­
magogja...

Że, Ministerstwo W . R. i O. P. starało się 
oszczędności przeprowadzać unikając momentów 
politycznych i by nauka na uniwersytetach nie 
została zahamowaną, lub poziom jej obniżony, 
świadczy, fakt, że większość skasowanych ka­
tedr, to albo katedry —  nieobsadzone (nieraz 
od wielu lat) albo katedry drugie..

Jeżeli chodzi o katedry nieobsadzone, to 
skoro Rady Wydziałowe nikogo na nie nie po-

N a r o d z i n y  s tudenta
Ostatnie dnie wpisów! Zadyszany pociąg 

wwozi mię do W ilna i odrazu pędzę załat­
wiać formalności. Biuro informacyjne dla no 
w o w stepuj ąoych:

y — Idzie pan na drugie piętro, drugm 
drzwi na lewo —  mówi uprzejmy informator 
i podaje mi jakiś papier.

Czytam: deklaracja. Dlaczego dekła-racja, 
a nie batorówki racja? Doradzano mi prze­
cie gorąco, bym na pierwszym roku do żad­
nych organizacyj nie wstępował. Odrywają 
od nauki itd... W ięc deklaracja. Hm. A le  o- 
kazuje się, że ten dekel nic wspólnego z kor­
poracją niema. To jest po-li-ty-ka!

Podziękowawszy za uprzejme informacje, 
idę do Kwestury, gdzie odbyła się nadzwy­
czaj ciekawa ciuciubabka przez okienko. Jak 
że się bałem o moje dziesięć złotych! No i 
otrzymałem kwit na nazwisko jakiejś niewia­
sty ! Po chwili nieporozumienie się wyjaśni­
ło. Rezultat: nowa znajomość i pewna doza 
doświadczenia w życiu. Człowiek się uczy na 
wet na Uniwersytecie.

Teraz trzeba iść do dziekanatu. Ściskając 
}>od pachą nieskazitelnie, w-g św Biuroki*aee- 
go, napisane podanie, pukam w drugie drzwi 
na lewo, na drugiem piętrze... Z za drzwi do­
chodzi gwar niewieścich głosów. Pewnie nie 
tu. Zaglądam. —  Ze trzydzieści uroczych buz! 
O je j! Pewnie zebranie jakiejś organizacji ko 
biecej, bo hałas niesłychany.

Okazuje się, że naprawdę tu jest dzieka­
nat humani styki. Zatrwożyłem się o przyszłą 
posadę:... Potom jednak uspokoił mnie kole­
ga:

—  Nie bój się! Połowa z nich na drugim 
roku zamąż wyjdzie...

Byle nie za mnie! Jeszcze chcę trochę po

żyć. Pomijając jednak to, po chwili już by­
łem studentem. N  o won arodzou y m poczciwy.!)) 
studentem!

Tłok ohydny. Gwar. Włochaty gzyms głów 
sterczy przez barjerę nad Aulą Kolumnową. 
Szamotanie się w tłumie. Jakieś dziwne wra­
żenie, że w pobliżu ukrywa się konspiracja, 
że za chwilę wybuchnie jakaś awantura. Nie 
wytłumaczone wrażenie, ukryte może w spoj­
rzeniu niektórych towarzyszy

Ktoś mówi o zaburzeniach na inauguracji 
w Warszawie...

Coraz więcej akademików napływa, napły­
wa. Zwiększa się gwar.

Nagle cisza...
Podwojami auli powoli wchodzi purpuro­

wy senat.
Za nim majestatycznie wieją trójkolorowa1 

sztandary korporacyj. Senat zajmuje miejsce 
we wnęce. Inauguracja rozpoczęta.

Prelegent wylicza liczby, liczby i liczbv. 
Na galerji czar sennego zasłuchania. Szepty. 
Wzmaga się nastrój konspiracji. Z jednej 
strony galerji skupia się dyskretnie jakiś tłu 
mek: K iedyż się skończy ta statystyka? Skoń 
czyła się....

Przemawia ustępujący' Rektor. Składa ży­
czenia* nowemu. Przemawia krótko. Obok 
mnie poruszenie. Jakiś głos poucza:

—  Zaraz krzykniesz....
Specjalista od krzyczenia, mający usta od 

ucha do ucha, a oczy potulnego narzędzia —  
ryczy woła, ustawia się szerzej na nogach.

Posłusznie wykonuje rozkaz:
—  „Niech żyje U n iw ersytet!"
Sala zagrzmiała, zatrzęsła się...
A le to tylko trick, wstęp. Po chwili:
—  „Niech żyje autonomja!".

Okrzyki mniej pewne, słabe, jakby świa­
dome nietakt a. Uroczystość na chwilę zakłó­
cona.

Zaczyna jednak przemawiać Rektor no­
wy'. Słowa pełne młodości, o której mówi. Sło 
wa pełne umiłowania młodzieży, do której 
się zwraca. I  nawet sprawcy poprzednich o- 
krzyków 'nie śmieją syknąć, gdy mówi o rze­
czach im niemiłych —  zalecając oddanie się 
nauce

Padają słowa, że rok akademicki zaczęty. 
Zaczynają się zbliżać pary z każdego wydzia 
łu, wybrane jak przez Noego, by złożyć przy 
sięgę.

Prawo cieszy się wielkiem powodzeniem. 
Szkoda, że tylko na uniwersytecie. Na inau­
guracji prawniczej był również tłok, przemó­
wienia i okrzyki: stary kawał o autonomji, 
po którym pary udały się do sali Techników. 
Wesoło tam było. Już żadnych antagonizmów 
politycznych. Endek i sanator wzięli się pod 
ręce i gadają o pięknych nóżkach pewnej 
prawniczki z pierwszego roku (nie powiem 
której, niech wszystkie trwają w błogiej na­
dziei).

W  bufecie ciągłe bruderszafty. Jednem 
słowem atmosfera prawniczego braterstwa. 
Tańczę tango z przyszłą ofiarą prawa rzym­
skiego. Ona po prawniczemu, ja po humanisty 
cznemu —  jakoś się zgadzamy.

I  jedno/m słowem: gaudeamus... Właśnie w 
kącie ktoś śpiewa niebardzo pewnie:

Gaudeamus virgines 
igitur dum sumus...

Poznaję. To ten wczorajszy. Zalewa roba 
ka. Szkoda, że ten robak nauczył się już pły­
wać.

wołały i nilkt się ich obsadzenia nie domagał, 
to widocznie były one zbyteczne. Chyba jasne?

Okazało się, że nie dla wszystkich. Dziś 
bowiem niepowołani „obrońcy nauki" z pism 
opozycyjnych, wielkim głosem wołają, ae 
skasowanie 'wałkujących katedr —  to krzywda 
dla nauki .polskiej. A czemu Panowie przeciwko 
ich nieobsadzeniu nie protestowali?

W  sprawie 'katedr równoległych możemy 
stwierdzić, że istnienie ich, wtedy gdy są odpo­
wiednie środki na ich utrzymanie, jest nietyU 
ko pożyteczne, ale Często konieczne; utrzy­
mywanie ich jednak w  okresie ciężkiej depre­
sji gospodarczej, która pociągnęła również za 
sobą spadek liczby słuchaczy, może się słusznie 
wydać zbytkiem, niczem nieuzasadnionym. — 
Chyba lepiej znieść katedrę drugą, czy trzecią, 
bez której ostatecznie można się obyć, niż ja­
kąś katedrę pojedynczą, której brak dałby się 
dotkliwiej odczuć.

Są to uwagi ogólne, mam wrażenie dość 
słuszne i co ważniejsze dość objektywne. Oś­
wietlają one nieco tę wielką kampanję przeciw­
ko ministrowi W. R. i O. P.

Kampanja taka oczywiście dla nikogo groź­
ną nie jest. Nie znalazła też ona żadnego od­
dźwięku na terenie starszego społeczeństwa. U- 
mie już ono (nauczone przykremi doświadcze­
niami) należycie oceniać wielkie słowa i pięk­
nie brzmiące hasła, wie że za niemi kryje się 
zwykle wielka, bezdenna pustka.

Inaczej jest na łatwo zapalnym terenie uni­
wersytetów; I dlatego omawiamy tę „przykrą 
sprawę"... Tak na wszelki wypadek —r- dla unik­
nięcia niepotrzebnych zgrzytów...

A teraz zobaczymy jak wygląda „rugowa­
nie przeciwników politycznych", „czystka" i t. d. 
i t. d. na terenie najbardziej nas obchodzącym 
i najlepiej nam znanym — na U. S. B. ,

I tak zniesiono: •
1) Katedry wakujące: po prof. Zdziechow- 

skim i po ś. p. prof. Kłosie. Co do katedry po
prof. Zdziechowsikiim można dodać, że katedr
literatury powszechnej wogóle na innych uniwer­
sytetach niema i że była ona stworzona specjal­
nie dla tego uczonego.

Jeśli zaś chodzi1 o  katedrę po prof. Kłosie! 
(architektury polskiej), okazała, się ona zbędną, 
gdyż wydział Sztuk Pięknych naszego uniwer­
sytetu ogranicza się wyłącznie do malarstwa 
j rzeźby.

2) katedry równoległe: prof. Glazera i prof. 
Orłowskiego, oraz połączona została podobnie 
jak i na innych uniwersytetach, katedra neu- 
rologji (prof. Władyczki) z katedrą psychjatrji

3) I-szy rok Studjum Farmaceutycznego.
Stopniowa likwidacja tego wydziału, to

cios najdotkliwszy nietylko dla naszej uczelni, 
lecz i dla Ziem Północno - Wschodnich. Nie 
traćmy jednak nadziej*, że Ministerstwo W. R. 
i O. P. zmieni swoją decyzję.

Tak wyglądają redukcje oszczędnościowe 
na U. S. B. Są one może nieraz zbyt rady­
kalne; tem niemniej są one rzeczowe i dosta­
tecznie uzasadnione. Nie spowodują też one u- 
padiku wielkich tradycji naukowych Batorowej 
Wszechnicy.

Niepowołani obrońcy nauki z pod znaku 
„Gazety Warszawskiej" czy „Dziennika Wileń­
skiego" stwierdzili, z  wielką jak zawsze pewno­
ścią siebie, że na uniwersytetach przeprowadza 
się na wielką skalę „czystkę" polegającą na ru­
gowaniu przeciwników politycznych. Gołoisło- 
wność tych ciężkich zarzutów stwierdziliśmy 
nietylko rozumowo, lecz i na podstawie likwi- 
dacyj przeprowadzonych na naszym uniwer­
sytecie.

Naprawdę, czytanie artykułów w tej sprawie, 
przeznaczonych jedynie na judzenie i szczucie na 
znienawidzoną Sanację, stawia przed czytelni­
kiem jedną kwestję: czego w  tem jest więciej
—  kłamstwa czy bezczelności? —  czy też licze­
nia na naiwność ludzką..

Kwestja naprawdę ciekawa!

I właśnie w tej „przykrej sprawie" —  
najprzykrzejsza! . J. M.

stanowienia i programu, tylko dla wygody 
„genjalnych polityków " co się politycznie 
„odb ić" chcieli, zastosowali najmniej młodzie 
ży godne systemy walki. Nie bacząc na inte­
res narodu i państwa, na interes Rzeczypo­
spolitej akademickiej, nawet na kulturę, jaką 
w nich daremnie starali się wpoić profesoro­
wie. Nie uszanowano godności akademickiej, 
ani powagi profesorskiej, czasem tylko pałka 
policjanta potrafiła posłuch wzbudzić.

Tłuczono szyby, rozwalano łby, lała się po 
soka akademicka, Demagogja grzmiała,, żc 
az szyby po salach wykładowych drżały. A- 
wantury stały się chlebem powszednim. Aż 
przyszła.

N O W A  U ST A W A
Przykra, poniżająca, bo ogranicz ma wol­

ność akademicką, wprowadziła kurazele nad 
jego działalnością. A le jedyny to środek na 
poskromienie awanturnic!wa i „kawalerskiej 
fan ta z ji" rozognionej demagogja mmdzieży.

Sprzeciwił się je j wprowadzeniu cały świat 
akademicki. A le  przeszła, stała, się prawem, 
pinwtm, które nas obowiązuje, które nasze ży 
cie urządza. Porządek być musi, więc musimy 
jej słuchać,, ale „genjalni po litycy" chcą to 
wyzyskać, agitują przeciw ustawie, nawo mją 
do nieposłuszeństwa, aby tą drogą zyskać so­
bie zwolenników. I  znowu przyjdą awantury 
i wystąpienia publiczne, poleje się krew, po 
łccą zęby i szyby...

D A W N IE J  A  DZIŚ
Oto dzisiejszy świat akademicki. Tak w y 

glądają jego ideały, Tak wygląda pionierska 
rola młodego pokolenia.

Jakże daleko odbiegliśmy od tego, co nam 
historja polskich uczelni przekazała! Dnu niej 
pęd do wiedzy, miłość ojczyzny i Kształtowa 
nie charakterów', —  dziś demagogja, -wzajem­
na nienawiść i  awanturnictwo. Dawniej szu 
kanie nowych dróg, stwarzanie nowych idea­
łów-, —  dziś bezkrytyczne powtarzanie prze­
starzałych teoryj, odchodzących zwolna do 
lamusa przeszłości lub bezmyślne wykrzyki­
wanie demagogicznych haseł uargumentowa- 
nych pięścią lub kastetem.

Złamano prastare tradycje o twórczej roli 
ducha młodzieży. Zapomniano o wszystkiem, 
co tak świetną historję szkół akademickich 
w Polsce stworzyło. Odrzucono wspaniały 
przykład ojców' naszych co w młodości swej 
z poświęcenime życia o niepodległość wal - 
czyli. TY prowadzono nowe zwyczaje wzajem­
nej nienawiści i walki, walki okrutnej, co 
pogłębia tylko przepaść dzielącą dwie zwaś - 
iiione dziś grupy jednego społeczeństwa, prze 
paść i tak dość głęboką!

CZY TAK  MOŻE TRW AĆ NADAL?- N IE !
- Najwyższy czas powrócić do prastarych 
tradycyj, do pięknych wspomnień o żakach 
krakowskich, o młodzieży z okresu niewoli i 
tego pokolenia, co o wolność walczyło. N a j­
wyższy czas zaprzestać bezsensownej walki 
dla dobra „starszych panów" i obudzić du­
cha młodości, wiarę w ideały i gorącą, pra­
wdziwie szczerą, miłość ojczyzny.

Muszą odżyć pionierskie tradycje młodego 
pokolenia. Musa odżyć twórcza myśl akademii 
cka, co historję naszą przez wieki kształto­
wała. Niech rok wprowadzenia nowej ustawy 
akademickiej

ROK 193S BĘDZIE PRZEŁOM OW YM
Szerokie masy akademickie steroryzowa- 

ne przez „e litę " , doświadczonem okiem jw  
lityków starszego społeczeństwa wybraną, do 
tychczas cichutko w  seminarjach zakuwały, 
nie biorąc udziału w  życiu akademji. Do was 
dziś wołamy S.O.S.

DO W A S  I  DO ROCZNIKA 1933 
W O ŁAM Y : N A  BAR YK AD Y!

do walki z bezmyślnością i demagogją, do 
wałki z utylitaryzmem i zależnością od 
„starszych panów ".

Nie chcemy szkoły cynizmu walki polity­
cznej i wzajemnej nienawiści.

Żądamy przykładów miłości i poświęce­
nia dla ojczyzny.

Żądamy ideałów, coby myśl naszą twór­
czą pobudziły i wskazały cel, do którego ży 
cie cale dążyć będziemy.

Z temi hasłami ma ustach ruszamy do 
wałki o czystość obyczajów świata akademie 
kiego.

K OLEŻANKI I  KOLEDZY! 
Pamiętajcie, że gdziekolwiek i w  jakich­

kolwiek organizacjach znajdziecie się, na was 
ciąży obowiązek przywrócenia Rzeczypospoli­
tej Akademickiej do dawnego blasku i daw 
nej chwały, t,

WITOLD KRASOWSKI,

Święto korporacji 
Cresovia

W  sobotę dnia 14 bm. na inauguracji ro­
ku akademickiego odbył się w K !  Cresovia 
komers.

Już w przeddzień prezes fiL  W iktor K o ­
morowski wygłosił przez rad jo miłą i cieka- 
wą pogadankę z życia korporacji.

W  dzień komersu rano o godz. 9 odbyło 
się w kościele św. Ignacego nabożeństwo za 
dusze zmarłych członków K !: ś. p. fil. bisk. 
Władysława Bandurskiego i eom. Władysła­
wa Sadowskiego. Na nabożeństwo p rzybyli: 
przedstawiciel p. wojewody nacz. wydz. bez­
pieczeństwa p. Żmigrodzki, pułk. Wenda i 
wiele osób zaprzyjaźnionych z Korporacją, 
oraz poczty sztandarowe K !  Polonia, K !  Y il-  
nensia, K !  Piłsudia, K !  Rutenia. Po pięknem 
kazaniu ks. Nowaka wszyscy obecni udali się 
do Katedry, gdzie złożono wieniec na grobie 
ś.p. bisk. Bandurskiego.

Po południu odbyły się obrady Koła F ili­
strów pod przewodnictwem fil. inż. Peczke. 
Wysłano depesze z wyrazem czci i hołdu do 
fil. K !  Piłsudia: marszałka Piłsudskiego o- 
raz Rektora USB prof. dr. Staniewicza. K o ­
ło Filistrów wypowiedziało się za jak najściś 
lejszą współpracą młodzieży zgrupowanej w 
K !  Cresovia.

Wieczorem na nowej kwaterze K !  odbył 
się komers, na który przybyli licznie zaproszę 
ni goście i korporacje. Komers zaszczycił 
swą obecnością p. wojewoda Jaszezołt, Któ­
remu zebrani zgotowali wielką owację. Na ko 
mersie obecni b y li: senator p ro f. Ehrenkreutz 
p. noseł Dobosz i gen. Skwarczyński, owacyj 
nie witani przez zebranych, oraz liczni goś­
cie i filistrzy K !  Cresovia i zaproszonych 
korporacyj. Z korporacyj! obecne były: K !  
K !  Polonia, Arkonia, Yelecja, Unia, Vilnen- 
sia., Śniadecia, Piłsudia, Rutenia i Scorinia. 
Prezydjmn K !  otrzymało szereg pism od pre 
zesa Sądu Apel., Wyszyńskiego, Rektora Sta-

P r z e g l ą d  p r a s y  
a k a d e m i c k i e j

Obudzona ze snu letniego Prasa Akademic­
ka rozpoczęła nowy rok pracy. Pierwsze jej 
numery są przeważnie wypełnione artykułami 
o charakterze propagandowym i odezwami

W  Wilnie powstało nowe pismo akademic­
kie „Legjon" (jako dodatek do Kur. WiL), —  
organ Legjonu Młodych. W  artykule wstęp­
nym nowego pisma kol. J. D. omawia wielo­
krotnie już omawiany radykalizm f,Legjonu Mło­
dych". Radykalizm len wywołał już wiele 
zastrzeżeń i słusznej krytyki.

Autor artykułu znajduje dla niego nowe u- 
zasadnienie —  kto wie, czy nie najwłaściwsze:

„M y młode pokolenie, którzy idziemy dc* 
budowania nowej Polski musimy być radykała' 
tak wiele, tak palącego zła jest w Niej do w y­
plenienia. Starzy zdobyli Niepodległość. Po­
czynali sobie także radykalnie. Zaczęli od bom­
by i brauninga, dopełnili bagnetem i karabi­
nem. Dziś utwierdzają, tą ciężka, wytężoną 
pracę w gabinetach ministerialnych bezsenne- 
mi godzinami na konferencjach, radach, deba­
tach nad dekretami, ustawami, rzarządzeniami. 
Zanim zluzować ich będzie narn trzeba, je­
szcze dużo zdążą zrobić .

Nasza praca jednak niie będzie łatwiejsza, 
pójdziemy bowiem jeszcze dalej i aby nie cof­
nąć się —  talki sam szmat drogi, jak oni. Za­
dania otworzą się nowe i takich wiele, o ja­
kich się jeszcze nie marzy.

L aby sprostać tej nadchodzącej przyszio- 
szłości, musimy być radykalni, —  ba —  jeszcze 
radykalniejsi niż obecnie".

Tak to są piękne mocne słowa! Ale nie­
stety, tylko słowa...

Słowa artykułu propagandowego.
Pierwszy numer „Ruchu Młodych" jest o- 

czywiście agitacyjny. Mocno agitacyjny. Za­
czyna się on artykułem „Do nowowstępujących" 
Bardzo go pięknie zakończył autor. —  kol. 
Sokołowski:

„Od pierwszego dnia studjów —  waszem 
hasłem niech będzie dobro Narodu polskiego, a 
wtedy ii wasza praca naukowa niie pójdzie na 
marne. Przyjmujemy Was do naszej rodziny 
akademickiej z gorącem sercem, ufni, że stanie­
cie z nami (Młodzieżą Wszechpolską —  wy­
jaśnia Red.) ramię w  ramię w walce o wyku­
wanie przyszłości młodej polskiej inteligencji".

Oj, koledzy, żeby się wasze „gorące serca" 
nie zawiodły w  swej ufności.. Szkodaby było 
rozwianych iluzji młodzieńczych! A „wykuwa­
nie przyszłości młodej polskiej inteligencji", zo­
stawcie lepiej innym.

„Młoda Inteligencja" z pałkami w garści już 
nam nieco obrzydła. Policji również!

Szczególnie się temu sympatycznemu pi­
smu udała nowa rubryka p. t  „Humor Akade­
micki": jeden dobry dowcip, pod uffim drugi,
pod nim trzeci, a pod trzecim:

„Przychodźcie na zebrania informacyjne, 
referatowo - dyskusyjne „Młodzieży Wszech­
polskiej", o których zawsze ukaże się osob­
ne zawiadomienie".

Czy również w rubryce ,,Humor Akademic­
ki"?.... 

Dobry dowcip! Ale wróćmy do rzeczy po­
ważnych. 

Jako „Echo rozwiązania organizacyj akade_ 
mickich" pisze „Ruch Młodych":

,,Zarządzenie, zamykające lofcai Centrali 
Akad. Bratnich Pomocy w  Warszawie, unieru­
chomił działalność innych stowarzyszeń akade­
mickich, które się w  tym lokalu mieściły. —  
Wśród nich są Ogólnopolski Zw. Akad Kół Nau­
kowych, Ogólnopolski Akad. Zw. Kół Prowinc­
jonalnych, Zw. Stow. Ligi Narodów, Akade­
mickie Koło Przyjaciół Czechosłowacji, Akad. 
Koło Przyjacół Francji, Wydział Koła Rolni­
ków, Koło Leśników i inne", s

Zobaczmy teraz co o tych organizacjach pi­
sze największe i najpoważniejsze pismo akade­
mickie nietylko w  Polsce, ale i w  całej bodajże 
Europie —  ,J)ekada Akademicka".

„Nazwy te są tylko i wyłącznie szumnie 
brzmiącemi tytułami, poza iktóremi nie kryje się 
żadna treść. Zarówno bowiem Ogólnopolski 
Zw. Kół Naukowych, jak i Związek Kół Pro­
wincjonalnych niigdy stowarzyszeniami aka- 
demickiemi nie były, gdyż nie miały zatwier­
dzonych statutów, nie podlegały nadzorowi 
żadnej działalności, któraby odpowiadała ich 
nazwom. Uczęstniczyły natomiast, zwłaszcza , 
Ogólnopolski Związek Kół Naukowych, we 
wszystkich wystąpieniach w charakterze de­
monstracyjno politycznym, będąc pod tym 
względem niedołężnie zresztą funkejonującemi 
ekspozyturami endecja. Wymienione w  kłamli­
wym komunikacie „wydziały" kół rolniczych i 
leśników nie były osobnemi stowarzyszeniami, 
lecz tylko referatami w  0. Z. A. K. N. Co 
się tyczy spółdzielni młodych prawników, t5 
instytucja ta, zarejestrowana w wydziale 
handlowym ( ! ) .  Sądu Okręgowego i skupiająca 
grono prawników endeckich, którzy już pokoń­
czyli studja, niigdy stowarzyszeniem akademic- 
kiem nie była i nawet nie zabiegała o uzyska­
nie tego charakteru. Ani jedna z wyżej wymie­
nionych organizacyj, jako nielegalna, nie po­
siadała lokalu własnego, lecz mieściła się w  
biurach Centrali. Z chwilą kupienia domów a- 
kademickich przez BGK., Centrala, a razem 
z nią jej współlokatorzy, straciła prawo do 
lokalu. Jedynie tylko tendencyjności i nieucz­
ciwości prasy endeckiej należy zawdzięczać roz­
siewanie kłamliwych, w  zakresie tych spraw 
wiadomości".

Tak, od rozsiewania kłamliwych wiadomo­
ści, prasy endeckiej (akademickiej i nieakade- 
mickiej) już się nie oduczy.

Taldemi jednak metodami naprawdę lepiej 
nie „wykuwać przyszłości młodej polskiej inte­
ligencji"!..... jak to pięknie powiedział So- 
koławsld. Mark.

REDAKCJA  

Kaduszkiewicz Andrzej, Krasowski Witold, 

i Marków Jerzy-

nicwicza, prof. • Bossowskiego, k o r p o r a c j i  

Lettonia w Rydze i  inv> którzy nie mogąc 
być osobiście, nadesłali życzenia.

Na komersu panował miły i serdeczny na 
strój radości i przyjaźni. Okrzykom i w i­
watom na cześć Państwa i jego przedstawi­
cieli, uniwersytetu, i władz uniwersyteckich 
nie było końca.

Na zakończenie komersu odbył się burnel, 
który przez dłuższy czas krążył ulicami W il­
na.
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NA FRONCIE SPORTOWYM HALLSI HALLO!

Grsdro 11:3
O T W A R C IE  SEZONU BOKSERSKIEGO

Ostatnie liście, f M  M
ostatnie pliki

B ILA N S  W R AŻE Ń  TE N ISO W YC H
Pada i p m  V  r ■ , W  °^ecnej chwili boks jest sportem sezo Waga lekka: Grej (G .) —  Kompowski.

ińłkl. Przy fm ałowv,l «w>vd^ nowym. Po zamknięciu sezonu letniego, kiedy Znów dwa punkty dla Wilna. Kompow-
we^o warto p W io 7hv bCZOIL̂  lekkoatleci, piłkarze,, cykliści,, tenisiści i wioś- ski walczył źle taktycznie. N ie nacierał na
la«5 fci ud dvsevDlinv siłortowpT0 ° mowiC larze owijają manatki aby... doczekać się zimy zmęczonego przeciwnika, nie stosował ciosów 

*’ y y i y 1 —  h°ks rozpoczyna swój sezon. dolnych, a mimo to wygrał zdecydowanie.
* * * Taką, właśnie inauguracją sezonu był wczo Publiczność przyjmowała go bardzo go-

Mimo licznych deszczów na brak frekwen ia jszy mecz reprezentacji jGrodna z drużyna rąco. 
eji narzekać nie można. Każdy lepszy dzień W K S  -Śmigły. Waga pół - średnia: Rubin (G .) —  Talko
zapełniał grającymi korty od rana do zmroku. Byli uczniowie p. Kłoczkowskiego walczyli An i na chwilę nie było wątpliwości, żc
Grali wszyscy: panie starsze i panowie w o- z i eg0 obecnymi elewami. Zwyciężyli byli, mi- bojowy Talko pokona swego znacznie wyższe 
kresu? przedśmiertnym, małe dzieci, przystoj slabeJ jaszcze bardzo formy niemal wszys go ale dość niemrawego przeciwnika, 
fce panienki i ich adoratorzy. A le jak grali tkich zawodników. Zwyciężyli w stosunku 11 : Talko walczył, jak zawsze, żywiołowo i
—  niech ręka Boska broni. Nie mam w rym ?’ jakkolwiek naszem zdaniem wynik powinien z głową.
wypadku na myśli garstki zawodników, któ- być 12 : 2, gdyż Zyk został skrzywdzony orze- Bardzo skutecznemi okazały się jego pros 
ią  wyłączam poza szpalty niniejszego arty- cz®niem sędziów przyznających remis za jego te. Po ogłoszeniu zwycięstwa wilnianina gród 
kidiL O trzymaniu prawidłowem rakiety więk walkę z ,,Jerzym“ . nianie zgłosili protest, naszem zdaniem zupeł
szość nie ma pojęcia. A  cóż dopiero o usta- Przewaga wilnianina była nieznaczna nie nieusprawiedliwiony, 
wianiu się do piłki, prawidłowem uderzeniu wprawdzie, niemniej jednak była i należało W aga średnia: Tolko (G .) —  Wojtkie- 
można powiedzieć. O czern to świadczy? Bądź oceidć. Przebieg poszczególnych walk był wicz. W ygrał przez techniczny k. o. W ojt- 
Juy szczerzy —  o wybitnym braku kultury Ustępujący: kiewicz. Przewaga jego była tak znaczna, że
sportowej. Waga musza: Sznitkes (G .)   Bagiń- obecny na sali lekarz dr. kpt. Gołyński ka-

Uezyć się pisać samodzielnie próbują nie ski. Wynik remisowy. Bagiński jest wyraźnie zał walkę przerwać, 
liczne jednostki, szeroki ogół rozumie w tym nie w formie. Przebył grypę i jest słaby. Swe W  drugiej rundzie W ojtkiewicz powi- 
wypadku potrzebę systematyki. go agresywnego przeciwnika mógł jednak po nien był rozłożyć przeciwnika trzeba było

Dlaczegóż, logicznie myśląc, nie zastoso- konać gdyby udał mu się choć jeden dobrze tylko trochę nacisnąć. Forma obecna W ojtk ie 
sować tej metody do sportu, a w szczególnoś trafiony sierpowy. Bagiński, jak to Bagiń- wicza pozwala przypuszczać, żê  wkrótce bę- 

ci do tenisu, który wymaga masy’ fachowych ski, walczył swoim, utartym systemem. Po- dzie on groźny dla swych kolegów po wadze, 
uwag? czątkowo polowanie na k. o., patem bezładne Waga pół - ciężka: To coś, co nazwano:
Nieliczne tylko jednostki w porównaniu z bronienie się. Nowych ciosów nie nauczył sie, walką bokserów, zakończyło się na remis.

 _____ :   U   i. _ 1 _ i _______ H___  ^ ___  : *- . Tł  T. _ 1___ r t o  A M T r n o ń  n r / r o l o

JUŻ CZAS NAJWYŻSZY 
nabyć los 

1 - e j  k l a s y
w szczęśliwej kolekturze

Wielka 44, Ad. Mickiewicza 10
tel. 425 P. K. O. 81,051. tel. 1358 

CIĄGNIENIE j u ż

W CZWARTEK 19 B. M.l

TEATR MIEJSKI N& POHULANCE
„FR AU LE IN  DOKTOR44 —  FAKTOMONTAŻ W  6 OBRAZACH Z EPILO G IEM

JERZEGO TEPY

Więcej jest w tej sztuee proehu, dymu, i H.. Skrzydłowska swiotnie odtworzyła tę 
strzałów, niż literatury, ale, trzeba przyznać, postać.
że i robota literacka jest całkiem zręczna, Postacie, sceny, przesuwają sie jedna za 
inscenizacja z as (dekoracje  ̂ 'W. Makojnika drugą: zjawiają się, giną, znacząc drogę prze 
\ S *nscemzac.ji wowskiej i warszawskiej znaczenia Fraulein Doktor, obok której idzie 
J. Sarneckiego) jest wręcz wyśmienita. Re- nie luniej> niż ona tragiczny, choć bardziej o- 
zyserja p. w. Czengerego, jak również wyko ^nowamy dr. Mathesius. Jest to już trzecia 
nanie przez niego epizodycznej roli Joachi- j  Noskowskiego, które zdecydowanie
ma Kustopolosa, —  be.z najmniejszego zarzu- zdobywa sympatje widzów, jako artysta, ob­

darzony wielldm talentem.
Nie można tu mówić o treści sztuki: łat- 

dzieje w y w ia d ó w e k  niemieckiej z czasów ^  się podobne sztu
wielkiej wojny, _  nieuchwytnej i  demoni- b  1 f,hny “  t1*  dz‘ T !  wojen
cznej, a jednocześnie naprawdę nieszczęśliwej n<* ° ' -  *hoc Me Jest łat™  “V
i  godnej litości, pół-legendarnej F ra n ie *  s z c z a w .  Trzeba to zo-
Doktor baczyc, —  podobać się będzie, ehoc w mejed

Na 'scenie przesuwają się obrazy, ilnst.ru- nYm  y vPadku będ,'i e  budzi6 P6wne
- ' ma. Programowy pacyfizm, posługujący się

tu.
Treścią tego „prawdziwego (choć niezaw- 

sze prawdopodobnego) f  aktomontażu4 4, są

siejszego.
Rozmowy telefoniczne, —  krótkie, nr rwa 

ne, tajemnicze poprzedzają sceny... Hallo, tu 
sztab generalny niemiecki... Tu Serajewo... 
Tu biuro wywiadu... Tu... Błyskiem ogni, bie-

dzają do więzienia, a na wojnie za zabójstwo 
człowieka dają krzyż, —  ten pacyfizm budzi 
szczególny entuzjazm pewnej kategorii pub­
liczności, choć drażni innj-eh.

Sztuka, jeszcze raz to należy podkreślić,

ilością grających korzystały z kursów organi­
zowanych przez Klub Prawników' i A.Z.S.
-  i one właśnie są żywym dowodem tego, 

oo daje racjonalna nauka, oparta na doświad 
ezeaiu fachowców.

„Gramy dla przyjemności4 ‘ —  odzywają 
się często głosy —  „a nie dla wyników74 4. I  
tu właśnie tkwi

Waga kogucia: „J e rzy " TG ) __ Mogło się było nie zaczynać wcale. Ani
, r. . „  /jyA’ tempa, ani techniki, ani ciosu. Obaj zawodni-
Niespramedłtwy remis. Zyk był lepszy c y :ż  (G . )

i wytrzymalszy. „J e rzy " miał
przewagę...długości ręki, pozatem był gorszy, cierpliwego sparing - partnera. Albo wziąć się

Waga piórkowa: Perelsztejn (G .) —  Luk do zapaśnictwa.
__..........................  ̂ min- Łnkmin bada przeciwnika. Unika walki Mecz sędziował p. Kleczkowski.

   . największe niezrozuniienLe otwa^tej P °lufec na cios. Bezładne ciosy prze Mecz wczorajszy jakkolwiek wykazał sła szkolnych
rzeczy: czy można czuć przyjemnościść ude- ci™ k a  wyłapuje na rękamce. W  drugiej run ba formę zawodników, (zrozumiałe zjawisko kiem na k’iu> Psa op.rawca.Mały czarny piesek
rżenia nie umiejąc prawidłowo uderzyć, nie widzieliśmy Łukmina z jego dobrych v/początkach sezonu) wypadł dobrze i szkoda >̂ez ogona, zrozpaczony rzuca się to tu to tam
umiejąc, dojść do piłki,, nie umiejąc’ nadać C2asów- że publiczność nie dopisała. Wreszcie złapany warczy i jęczy dyndając
odpowiedni kierunek?. “ . Dopingowany przez galerję rozprężył się Pięściarze W K S ‘ u otworzyli seson.nale- w powietrzu na stryku. Dragi dziad nieudolnie

i walił. Perelsztejn silniejszy fizycznie i  bar ży więc oczekiwać następnych imprez. złazi z kozła il jedną ręką podnosi ciężką przy-
dziej żywiołowy nrzeerrał ^  Ognisko, ŻAKS, Makabi i powstająca krywę skrzyni _ wozu, drugą stara się utrzymać

i Sadowski muszą przed- 
do skakanki i poszukać sobie

na następującą brzydką scenę: na chodnikach 
po obu stronach ulicy przerażone grupki dzieci 

na środku ulicy drab ze strycz-

A  na scenie wojskowi w różnych mundu- doskonałe, —  pewne typy jak np. L. W ołłej- 
rach, —  przedstawiciele różnych armij, biją- ^o —  Ekscelencja ( ucharakteryzowany na 
cych się za Ojczyznę... Różne są te ojczyzny, Hindenburga) odraz u przykuwają uwagę wi- 
ale hasła bojowe są jednakowe.... dza- Całość niezmiernie efektowna. A le coNlBłfllły ©B̂ SUGlC Wśród tych wojskowych, —  czy to w za- jest z epilogiem? Jest on w kompozycji cało-

Od jednej 2 czytelniczek otrzymujemy biurach wywiadu, czy w hałaśliwy™ śd  bardzo ważny i byłaby szkoda, gdyby uie
następujące wyjaśnienie. czy  też na frontu> —  P ^ ^ i j a  się mógł 011 bye wykonany
Dnia 12 bm. idąc do szkoły o godz. 7,50 postao . F p ulem Doktor, —  niszczycielki 1 „Friiulem  D oktor" można wróżyć wielki- 

rano przy kościele św. Katarzyny natrafiłam P0^ ;  bohaterki, kobiety,, niosącej ze sobą powodzenie na scenie teatru Miejskiego.
śmierć i w  sobie mającej śmierć... W . Ch.

K R C 1 RH l€£t
dziej żjrwiołowy przegrał zasłużenie, choć bro ______ _ __________  _____

^ y ż e j potrąciłem o wygląd graczy na kor nil się ambitnie. Po powrocie Łukmina do nor sekcja A Z S 4u proszone są na ring. Chcemy po kroczącego dalej konip. Ciężka przykrywa,
cie. Chcę obecnie tę sprawę szerzej omówić, malnej form y Perelsztejn przegra zawsze. patrzeć i porównać. przedwcześnie opuszczona, opada na psią gło-
Pante wyjdą obronną i'ęką, ponieważ dbając wę i szyję —  piesek jęczy i, skamli, a drab śdą

i®gstf żeglarskie w Trikach ga wreszcie pętlę z tej biednej jęczącej w szpa­
rze skrzyni głowy zwierzątka.

Jedna mała dziewczynka chwyta się drama­
tycznym ruchem za serce z okrzykiem „już nie 
mogę!“ —  Twarze dzieci patrzących są na ra­
zie przeważnie złowrogie, ale potem dziwią się

cie.
Panie
"więcej o swój zewnętrzny wygląd, prezentuj;} 
się przeważnie dobrze. Panowie natomiast, 
częstokroć okropnie.

‘ Widziałem kilku panów, którzy systemu- Mimo niepogody, zapowiedziane na wczo- W  kat. junjorów: Czeczot (W ),  Jadwiga
tycznie grali w kamizelce. W iemy wszyscy, ^  regaty ^  Jwiórach Trockich odbyły się. Orłowska (T r .) i Uszykiewicz (T r.).
że kamizelka, bez marynarki elegancji nie gromadząc 22 zawodników oraz sporą garst- W  kategorii wstępnej: Gęstkowski, har-  _ _  _________  ______  ________
przysparza, a. na korcie w zestawieniu z oto-  ̂ rtdzów, przybyłych ^ lY ilna bądź też tro- cerz z Błękitnej Jedynki przed "Wiers^yckim często wychowawcy, że chłopiec z porządnej ro
czeniem wygląda fatalnie. I  co ona ma za za czan’ (T r .) i Łapińskim (W ).  dżiny chwyta żabę za nogi i ciska nią z*satys-
danie? —  grzeje czy ukrywa chociażby czę- Organizatorzy regat: Okr. Ośrodek WF, Po zawodach p. dyr. L. Szwykowski roz- fakcj-ą 0 mu,f  kamienicy> łub urobiwszy sobie
ściowo brudną koszulę? Mam wrażenie, że Klnb Żeglarski, Touring Club oraz T-wo .Kra dal ayplomy oraz nagrody za pierwsze miej- j>m,gatkę«  wybija wróblom-oczy i łamie skrzyd-
aai jedno, ani drugie, a tylko trzecie —  na- joznawcze oddz. w Trokach wczorajszą im- sca, wygłaszając okolicznościowe przemowie- ^  ^ y i^ e ra  żukom skrzydełka.
i*aża na. ironiczne uwagi ze strony przygód- Prez% zakończyli sezon letni, aby po krótkiej nie, Pozatein przemawiali jeszcze p.p. mjr. ’ ____________
nych widzów. przerwde zacząć przygotowania do jachtingu Krukowski oraz kpt. Ostrowski.

Białe spodnie wyglądają wręcz elegancko, 2am0Weg0‘ Zarząd T-wa Krajoznawczego w Trokach
jeżeli są czyste, ale jeżeli są nieprańe w7 cią Regaty udały się świetnie. Warunki atmo Z, .p* dyrekt(?rką E,utkowską 1 /nJr- Kruków 
gu kilku sezonów'... to już lepiej o nich nie sferyczne (w iatr) dobre. Startowało 22 zawo m na , PTZ^ poin,ocy paf  z . . 2or'
pisae- dników (w  tej liczbie 6 pań) w trzech kate- ^  ”  1 !  Z

Papierosy palone na korcie, spinki poły- gorjach. ' ska' Zabawa ta pr2yCzyniła si? wydatnie do

PONIEOZ. 

Dziś T g

| Msrfę,ujai:a j 
Jntro 

Małg rzity  j

's/tchód słońca g, 5,45

?cbó4 «S®ńca g. 4,24

Chorymi w' Wilnie nie wątpi, że akcja ta znaj­
dzie życzHwe poparcie ofiarnego społeczeństwa 
Wileńskiego, które przyczyni się chętnie do 
tego, że gazety, pisma ilhistrowane i t. p., za­
miast, jako przeczytane i niepotrzebne, pójść 
do kosza, zostaną obrócone na pożytek licz­
nych rzesz chorych, którym z braku funduszów 
szpitale i kolonje lektury tej dostarczyć nie są 
w stanie.

Zarząd Towarzystwa Opieki nad Psychi­
cznie Chorymi prosi Szanownych Ofiarodaw- 

. oraz osoby i instytucje, posiadające listycow

S a c t s w s :  sSStMt jrćST" t t ?  g r r . ł """’
CO. Bo przecież każdy mołe 3 i L S -  ! b . < I lln0) Pż 26d BoIUCcInm <Trok l> 1 Łs"przecież każdy może w^ypalić papiero 
są przed albo po grze i zdobyć się na kupie 
aie sportowej koszuli za kilka złotych.

nawiązania żywszego kontaktu między zawód 
W  kategorji sterników zwyciężył Romanow nikami, a społeczeństwem Trok i niewątpli- 
i  (W ilno) przed Bonieckim (Troki) i Ła- wie była też magnesem przyciągającym nie- 

pszewiczem (W ).  jedną osobę.

KOMUNIKAT STACJI
GICZNEJ USB W  WILNIE,

Z dnia 15 października.
Ciśnienie średnie: 763.
Temperatura średnia: +  6. 
Temperatura najwyższa: -f- 7. 
Temperatura najniższa: +  3. 
Opad: 5,2
Wiatr: półn. - wschodn.
Tendencja: spadek.
Uwagi: deszcz.

Osobny rozdział należy się chłopcom, kto- 
częstokroć zamiast ułatwiać, utrudniają

grę-
Normalnie początek godziny stoi pod zna 

kiem nawoływań: „Chłopcy, chłopcy! K to  po

Warta -  Podgórze 2:8
,,Cik)s Sądownictwa,, Nr. 10. Treść: Pożycz 

ka Narodowa —  Komitet Redakcyjny. Prawnicy 
słowiańscy nad Dunajem—'Kazimierz Fleszyński

składkowe o dalsze kooptowanie nowych człon­
ków i po wypełnieniu tych list o łaskawy ich 

METEOROLO- zwrot pod adresem Towarzystwa (Antokol —  
ul. Letnia 5). Pieniądze zebrane ze składek 
uprasza się o wpłacenie do P. K. O. na konto 
czekowe ,,Towarzystwa Opieki nad Psychicznie 
Chorymi w  W.ilnie“ Nr. 142878.

—  Komunikat Dyrekcji PK P  w Wilnie. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
W ilnie stwierdza, że podana we wezora,jszych 
czasopismach wiadomość o napadzie na kasę 
kolejową w Raczkacl: nie odpowiada praw­
dzie. Na stację graniczną Raczki żadnego na 
padu nie było.

¥_ tj, a —  Komisja konkursowa 3 Targów We
MIEJSKA. wtorek odbędzie się

P O Z N A *  PA T . -  W  Poznaniu odbył si„ p rm w ie  2-gi punkt dla W arty  zdobył rów- ,S! c ^ i c"  i A J' , Gr “ ? '  Na " * •  Naka:

stwo Ligi pomiędzy Wartą a Podgórzem. —  kresie gry w dziesiątkę, ponieważ Matusiński
^ jlvuv Zwyciężyła Warta w stosunku 2:0 (1:0), —  z Podgórza został usunięty przez sędziego

itd. Wreszcie zjawiają T ie . "Dwóch W ar! \ która miała p.rzez ^  tzas Przewagę, za brutalną grę, a K^skiewicz z W arty  mu-
. V IZVskał» nrAVlulnAnia r»rvaa> Watf9ntiarrn Tin r. nA«rnJ.

K.maiycn —  jeden z papierosem w zębacn, 
dragi patrzący niechętnie na „pracodawcę z

- . v ------- v likwidacyjne posiedzenie
—  Podatek dochodowy. Rozsyłanie nakazów komisji konkursowej 3 Targów Północnych w  

Onus probandi w  procesie cywilnym —  Dr. na podatek dochodowy jest w  pełnym toku. celu wysłuchania sprawozdania z działalności
Nakazy doręczone do dnia 15 b . m. winne —  Eksport rękawiczek. Hotendja, która
realizowane w  dniu 1 listopada. W  razie wykazuje duże zainteresowanie rękawiczkami 

vie kamem (d. c. ) —  Jerzy Sliwowski. nóznip.Aześrn doręczenia należność nłatna iest w i le ń e tw  f  rękawiczkami
Kodeks Karny w Z. S. S. R. -  Roman Sa- należność płatna jest wilenskiemi zamówiła Większy transport wy- .

J . . .  . . W CiągU uJlu. robow j_ł________ 2
ko wicz. Luźne uwagi o obowiązujących wpisach

2-inetrowej wysokości swego wzrostu. Zaczy­
n ią  podawać. Gracze grają słabo. P iłk i błą- 

po sąsiednich kortach. Chłopcy zabiera­
ją się i wychodzą, „N ie  chcemy podawać —  
Powiadają —  oni marnie grają, trzeba bie-

uzyskała prowadzenie przez Nowackiego. Po siał opuścić boisko z powodu kontuzji.

Do ogółu młodzieży akademickie! U. S. B. 
i instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wsch.

Koleżanki i Koledzy!
W  roku bieżącym Akademicki

robów skórzanych zapowiadając dalsze zamó- 
i opłatach sądowych —  Piotr Jędruśzek. Glossa ~  K3sa Chorych. Wprowadzona przed ro- wienia.
do K. P. C. Dział prawa handlowego: Umowa kiem jedna Kasa Chorych dla całego wojewó- TEATR I MUZYKA.
Komisu (d. c.) —  Adam D. Szczygielski. Dział dztwa została obecnie odmieniona. Zgodnie —  Teatr Miejski Pohulanka —  Dziś w po­
prawa pracy: Projektowane organa sądowe ubez z nowem zarządzeniem zostaną utworzone 2 niedziałek 16 b. m. o godz. 8-ej po raz ostat-
pieczeń społecznych —  Mieczysław Baumgart. okręgi kasowe —  jeden w Wilnie, drugi zaś ni najnowsza sztuka Jerzego Szaniawskiego

_  Tygodnik Ilustrowany (42). Przedewszy- w  Głębokiem (dla 4 okolicznych powiatów), p. t. ^Most", w wykonaniu pp:. T. Sucheckiej,
jednostek lecz całej młodzieży, silnej i zdrowej stl“ am'. rzeoa * “ »> święto jazdy Powyższe zmiany mają na celu usprawnienie M . Siersldej, J. Woskowskiego, L. Wotfejki!

Związei: duchowo i fizycznie. ’ polskiej w Krakowie. Okolicznościowy arty- działalności Kasy Ch. S. Martyki, i dyr. M. Szpakiewicza.
daleko po piłki44. Gra w tych warunkach Sportowy podejmuje się ożywienia życia spor- — Po tęga   w wysiłku zbiorowości! kuł, sporo fotografij. O Niemeaeh dzisiej - — Czy szpital żydowski zostanie zli- Ceny propagandowe.

nie wygląda pociągająco. towego w na terenie akademickim. W  latach Obecnie, gdy wszystkie narody i państwa szy pisze ^ en i- Wł. Hlouszek infor- kwidowany. W  związku z projektowanem —  Legitymacje 25 proc. zniżki do Teatru
Ubrać też ich można czysto, przyjemnie 1919 —  1921 AZS z wysiłkiem pracował nad wytężają siły do utrzymania równowagi tęży- 0 ^ e^ da£ych utworach Władysława zwinięciem szpitala żydowskiego odbyło^ się na Pohulance —  wydaje kancelarja od 11-tej do

^]a oka i tanim kosztem. Parę metrów Inia zaszczepieniem ducha sportowego wśród mło- zny duchowej i fizycznej —  Wy, Akademicy, ‘ ^ zyjkOWf  . ^ . ^ azenia z -iad onegdaj posiedzenie w  gminie żydowskiej, na 2-ej-
wiejskiej tkaniny z powodzeniem zastą- dzieży akademickiej, organizując szereg im- najbardziej do tego powołani, musicie świecić '  T'*a y , Uf  , 7  sz®reS’ rOD którem omówono tę sprawę. Wybrano dele- —  Teatr Objazdowy — gra dziś, świetną

P i ą  cudaczne niebieskie spodenki i obdarte Prez i zawodów sportowych poraź pierwszy w przykładem. ny artykułów i  wielka ilość lliistracyj —  g a c j ę  w składzie rabina Rubinsztejna, Gro~ komedję W. Fodora „Sekretarka pana prezesa"
Młaryuarki. Wilnie. Dlatego zwracamy się z apelem do tych uzuP ^ nia^  tres(  ̂ _ numeru. Brydżyści mają dzieńskiego i dr. Wygodzkiego, która zwróci się —  16 b. m. w. Baranowiczach, jutro we wtorek

Wogóle trzeba powiedzieć, że chłopcy nie Do powstania prawie wszystkich gałęzi wszystkich którym dobro należytego pojmowa- P^aw ẑ ? . _ 18̂ , T^ p ° e z ę to  sta ą ru ryrę do prezydenta miasta i do innych władz z pro- 17 b. m. w  Słonimie.
sportu wileńskiego AZS przyłożył naówczas pra nia sprawy wychowania fizycznego leży na ser- P ‘ ’ ” , ^  ?  Wy Z szere^iem on śbą o wstrzymanie likwidacji szpitala. Teatr Muzyczny „Lutnia44 W  stylowej

F kursowych zadam szacie pokazana w  „Lutni" „Biękna Helena"
ezoli nad sobą ani opieki ani władzy.

cu, aby wciągnąwszy się w  nasze szeregi, —  
wspólnie z nami zechcieli pracować nad pod-

# ^ ^ , ... cowitą dłoń, zapał, inicjatywę i pracę.
. - w -  Wszyscy torganiizaitorzy zawsze mie î' na  ̂ ^
ile w niektórych klubach dbano o gra- myśli jedynie zaszczytny cel krzewienia kul- niesieniem poziomu sportowego na Kresach.

początkującyc , o tyle nie zwracano pra- tury fizycznej, jako czynnika dodatnio wspol- —  A więc do pracy! Niech żyje sport aka-
zupełnie uwagi na młodych zawodników, działającego przy pracy umysłowej. demicki!

staw ia jąc  ich własnej inicjatywie. Odbije Tak postępując AZS rósł w potęgę. ZARZĄD A. Z. S. WILNO.
p L l nr §tpllT  ^  Przyszło«ci. Lecz po latach „tłustych" -  nadeszły lata --------
cieroiGf Gnt  i-6810 m° Ze U_ >»chude". —  Sport wogóle —  a też i akademie- n a r c i a r e k  lan ca  n m #
2  ,:;  Dobrzebf  było pomyśleć o sprowa- ki zaczyna schodzić na krzywe drogi, zaczyna r f O § r * m  n a r C la r S K i e g O  p rZ J f-
^ lu trenera d a zawodników, o zorganizo- się zatracać pierwotna myśl przewodnia. S p O S O b lC I l ia

gowej. W  t ^ ;  1f rOWnie P 'uPy benin Następuje wskutek tego chwianie się do- Dyrektor P. U. W. F. i P. W. ustalił wy-
uja ' le zlnie -les uzo do zrobię- prostej linji rozwoju kultury fizycznej na tyczne narciarskiego przysposobienia wojsko-

, . . terenie akademickim. wego na sezon zimowy 1933-34. Celem przy-
rńżif18 ^ ie êniS0^ e  ̂ lowmez uu‘ Lecz oto w bieżącym roku padł w AZS-sie sposobienia narciarskiego w  tym sezonie jest

S ™  S  T -  W r  ’ ? T Zna'  znamienny okrzyk: „Precz z kibicami!" przeszkolenie narciarskich hufców, p. w., -
azkolnei r^nrłto 16m ■ K 7Â Y  Wszystko do pracy!" „Sport wszerz!".... zwiększenie ilości hufców narciarskich, konty-

M ofc tann stoi m Z Z T i r t S n  , ~  1 *«*. « ? * «> »  d" « ' '  b o j° * y  w  szeregi nuowanie akcji przygotowania instruktorów
kttpno rakiety, opłacenie korta którv mimo y weteranow - azetesiakow, zasilonych i przodowników, zaopatrzenie w sprzęt z 
sierftp-n met j,  , ’ . , nowemi siłami, którzy postanowili poraź wtóry, wykorzystaniem akcji domowego wyrobu nart,

em  ”  jak ongiś w roku 1921-szym, poruszyć brać a- propaganda narciarstwa wśród najszerszych 
kademicką, by stanęła tłumnie do pracy spor- warstw społeczeństwa. Ponadto przewiduje się

* * *  towej. wprowadzenie narciarstwa nizinnego.
Na zakończenie bodajże największa bola- Teraz przystępując do pracy, rzucamy no- W  związku z powyższem zorganizowane 

cek a —  stan kortów. Korty w Parku, zwła- we hasło> dot4d bodaj w  sporcie nieznane: —  będą: wyszkolenie junaków narciarzy, jako 
szcza pod koniec sezonu, pozostawiały wiele »P racui w sporde-4* —  t. izn. nie tracić czasu obowiązkowy dział wyszkolenia p. w., współ-

likwidacji szpitala.

AKADEMICKA. Offenbacha, wzbudza ogólny zachwyt, zarówno 
—  Chór Akademicki! Próba chóru dziś dla swych nieśmiertelnych wałorow muzycz-

Światowid (42). —  Ułani, ułani, ułani...
Barwne to jest, żywe, prężne... Świetna i ra
dosna krakowska uroczystość wypełnia nie- w poniedziałek o godz. 20-tej w  Ognisku aka- aych i scenicznych, jak i dla ujęcia całości
mai cały zeszyt. Ułani i artystki fibnowe, demickiem (Wielka 24). Przygotowujemy —  przez nasz teatr muzyczny ^Lutnia". Posągowo
które posiadają urocze buzie i jeszcze bar- „Widma" Moniuszki, a zatem obecność na piękna Helena jest świetna art. opery war-
dziej urocze nóżki. Ponieważ numer nosi cha próbie jest konieczna.
rakter wojskowy (ułani i dziewczyny), ist­
nieje też i fron t: „N a  froncie nuody mę­
skiej44 są zmiany ale nie na lepsze....

PORADNIA P0LSKIE60 ZRZESZENIA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

Garbarska 3, tel. 6 58
Przylgda chorych we wszystkich 

spacjalnoś ciach.:
Pracownia bakteriologiczna, analizy. Rofnt 
gen, djatermja, elektroleczaictwo. Oplata za 
poradę z dniem 15 b m. tostała obniżona 

do 3 r ł

Tamże zapisy nowych członków.

POCZTOWA
—  Karty pocztowe z odpowiedzią. Z dn.

1 listopada wprowadzone zostaną w  obieg no­
we karty pocztowe z zapłaconą odpowiedzią. 
Cena takiej karty będzie wynosić 40 gr.

—  Wilno - Ameryka. Z dniem 1 listopada 
zostanie nawiązana komunikacja telefoniczna 
między Wilnem a Guatemalą, Nicaraguą i 
Parana.

RÓŻNE

szawsfciej Maryla Karwowska, zaś jej dosko­
nałym partnerem jest K. Dembowski.

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN —  Tajemnica Zoo.

LU X  Kobieta z bocznej ulicy. 
CASINO  —  Miłość w aucie 
R O X Y  —  Kobieta z Monte Carlo.
H KLJ 08  —  King-Kong

WYPADKI I KRADZIEŻE.
—  Okradzione mieszkanie. Na szkodę Szme - 

rela Cweja (Kopanica 12) skradziono z miesz-
—  Pisarze z Niemiec w Wilnie Pod koniec kania różne rzeczy wartości kilkuset złotych.

1 ł bież. miesiąca przybywają do Wilna w celu ' Biżuterję skradzioną w  Lidzie odnale-
wygłoszenia odczytów Emil Ludwig i Jerzy zk>no w Wilnie. Onegdaj okradziono w Lidzie

instruktorów kontraktowych i honorowych pjsarze żydowscy którzy opuścili niejakiego Kronika, któremu zabrano biżuterję
oraz kursy domowego wyrobu nart. Przy oś- Niemcy po dojśdu Hitlem do władzy wartości 6 tys. zł. Poszkodowany wraz z po-

   Koiuec sezonu, św ia ty  wiele ?»* P . .  w .™  „ . , ^ . , 4 .  w . ,  rodkach w * 1  lub komendach obwodowych _ Towarzystwo Opieki nad' Psychicznie licjantem przyjechał do Wilna, gdzie podczas
do życzenia. Nie ma w tein winy kierownic- pod P°zorem sPortu- —  Ha®ło nowe. Hasło ak- praca w wyszkoleniu młodzieży szkolnej oraz z °rga™z^wane zostaną warsztaty, z ktorycn Chorymi w  Wilnie zwraca się do wszystkich rewizp u P^erów znaleziono część rzeczy
twa Parku, które starało się o ich przyzwoi- dzieci, kursy domowego wyrobu nart.
tc ofcTzyJnanie> Zawiniła powódź, która pokry Chcemy sport traktować jako konieczny Podstawą wyszkolenia narciarskiego jest 
ła WS!ZVst.L-;0 -rOo™ ™,iłn Irfó-mr element równomiernego roźwoiu ducha i Hala na narfarh“ Ziełkiewicza.

korzystać będą mogU junacy oraz organizacje, mieszkańców witaa j Województwa Wileńskie- skradzionych u Kronika 
wyrabiający narty z własnego materjaiu. Na z up„ejmą ^  Q taskawe ofiarowywanie - Zamach samobójczy. W  celach samo- 
kursy domowego wyrobu nart powołami będą przec2ytailych „ azet tygodników i książek dla bójczych napiła się esencji octowej 26 letnia
rAurtiio7 nlrr\ 1 i nrr n i e+Alnnzo oKir nr ton cnncAh . . .   ̂ ( T  R   r\~\ rv

przeprowadzić gruntowny remont. zaczęto uznawać sport za pożyteczną pracę jest, aby każdy junak posiadał narty własnorę- zostaną kursy doskonalące w chodach pła- w  celu udogodnienia ofiarodawcom odda- b£d4cy własnością L. Grudasa (Sołtaniska
K orty p arkn przeważają, nad innemi dla ducba * zdrowia. cznie wykonane. skich, w taktyce biegów, w metody zapra- wania gazet, tygodników lustrowanych, ksią-

swem położeniem ale nie mogą rywalizować T aki kierunek obraliśmy w naszej dzia- W  zakresie przygotowania narciarskiej ka- WY. za® w terenach górskich w biegach zja- żek i t. p. na rzecz chorych, Towarzystwo O  podrzutek. Na pl. Magdaleny tuż pfzy
jakością z kortami np. AZS. Grozi im zastój ^Portowej., —  Do tego będziemy kon- dry instruktorskiej przeprowadzone będą na- udowych. pieki nad Psychicznie Chorymi w  Wilnie u- we]SCiU do województwa znaleziono pod-
»  chwilą wybudowania porządnych kortów w sekwen*nie zmierzać. stępujące poczynania: kierownicy okręgowych Ponadto propagowana będzie turystyka mieściło w  4-ch punktach miasta

Koleżanki i Koledzy! urzędów wychowania fizycznego zorganizują narciarska, organizowane zbiorowe wycieczki, nie skrzynki:
Ale taka praca nie powinna być wysiłkiem kursy dlą kadry zawodowej p. w., kursy dla a także biegi i skoki jako próby o Państwową i )  na domu p. mecenasa Burhardta obok
^     -------------------------------------- . Odznakę Sportową i odznakę P. Z. N. cukierni S. Rudnickiego przy ul. Mickiewicza

środnneśeiu. a  o tem już mówią na mieście, 
juz P041® no zaczęto roboty. Rywalizacja bę 
dzie trudna. Warto

WliUHC -  wion.wvuu
odpowied- rzutka —  chłopca w  wieku około półtora roku.

(Dalszy cfiąg kroniki na stronie 4-tej)

aa finansowa 
ezą obojętną.

o tem pomyśleć, bo stro-
przedsiębiorstwa me jest rze-

Tak przedstawiają się w  pobieżnym prze 
giądzie minusy wileńskiego tenisu, czy bę­
dzie ich w przyszłości mniej, pokaże najbliż­
szy sezon.

Józef Lewon.

ł w w r r r m

PiFEERAJCIi LJP rFJ

W dniu 17 pa2dziernikE b. r. zostaną wznowione przyjęcia
w Klinicznej Poradni Wychów. Flzycz. I Sportu

przy KLINICE WEWNĘTRZNEJ U. S. B na ANTOKOLU
Przyjęcia we wtorki i soboty od 9— 11 i we czwartki od 5— 6 pp. 
Opłata 3 złote za pierwszą poradę i 1,50 zł. za następne łącznie 

z badaniem laboratoryjnem i roentgenowskiem.
Kluby sportowe i szkoły korzystają z ulg w opłatach.

W  związku z wakacjami zimowemi mło- Nr. 1 róg Arsenalskiej. 
dzieży szkolnej, kierownicy okręgowych urzę- 2 ) na domu cukierni Czerwonego Sztralla 
dów uwzględniają w ramach możliwości ży- przy ul. Mickiewicza 12.
czenia władz szkolnych celem stworzenia od- 3) na gmachu Magistratu m. Wilna przy ul. 
powiednich warunków i pomocy młodzieży ,szkol Dominikańskiej Nr. 2.
nej w jak najlepszem spędzeniu i wykorzy- i 4) w przedsionku Dworca osobowego w
staniu wakacyj zimowych. W  tym celu uży- Wilnie.
czany będzie sprzęt narciarski, dostarczani in- Zawartość tych skrzynek będzie po odpo- 
struktorzy, oddane do użytku schroniska i wiedniej segregacji rozdzielona między d io - 
ośrodki zimowe, udzielana pomoc przy urzą- rych, zależnie od indywidualnych wskazań 
dzaniu wycieczek narciarskich oraz torów sa- leczniczych.
neczkowych i ślizgawek. Towarzystwo Opieki nad Psychicznymi

PODRÓŻUJESZ BEZ KŁOPOTU

KORZYSTAJĄC Z SAMOLOTU



ca
ul.

Msrderca z ul. Kijowskiej w szpitalu
WILNO, jak by to do przewidzenia sprawa wieziony z więzienia ŁuMskiego do 
niedawnego morderstwa rabunkowego na psychiatrycznego przy ul. Letniej. Podczas 4 
Kijowslriej Biłuńsłd na wniosek lekarzy tygodniowej obserwacji psychjatrzy orzekną,

zostanie najprawdopodobniej jeszcze dziś prze- czy Biituński jest faktycznie anormalny.

Koncert na rzecz wykończenia 
budowy wieży kościelnej 

w Landwarowie
Dnia 8 b. m. wieczorem odbył się w  Lan-

Z S Ą D Ó W
TRAGEDJA —  JAKICH WIELE.

W  lutym br. niejaki Andrzej Bartoszewicz

—  Teatr Miejski. W  pełnych próbach pod 
reż. p. R. Tańskiego jest obecnie słynna na 
cały św iat sztuka szpiegowska p. t . „Frauiein 
Doktor“ .
e Premjera z artystką Teatru Narodowego 
w roli tytułowej i głównej p. Stanisławą Ma- 
zórkówną —  w najbliższych dniacn.

—  Nakręcanie filmu w Grodnie. Dyrekcja 
Funduszu Pracy z którego tytułu zatrudnia się 
bezrobotnych przy budowach i naprawie dróg

W szyscy  s ą  zachw ycen i n a jn ow szym  p rzeb o jem

„Miłość w  aucie"
W roi gł.: AN N A  BELA i JEAN M URAT -  Seanse 4, 6, 8, 10 15

U w aga ! DzIS o g od z in ie  1 m. 3C

PORANEK „DONMSZOT"

* SZALAPINEM
Poriz  ostatni! —- Ceny popalanie*

KOLOSALNE PfóW ODlENtEl OSTATNIE ON l
Dziś całe W ilno m6wi 

ty lko o ósmym 
c u d z i e  ś w i a t a

W dziejach feinematograłji tego jesrcze nie było.
2 lita pracy — 3 miłjcny dolarów koszt realizacji.

WHC-KOU6
DLA MŁODZIEŻ* DOZWOLONE! [;

dwarowne w sali Gilarewicza koncert na rzecz przechodząc lasem, w pobliżu wsi Śmieleńka. 
wykończenia budowy wieży miejscowego ko- w  gminie mickuńskije, natknął się na ukryte pod upoważniir*Volską Agencje Telegraficzna do 
ścioła. Koncert zorganizowany został przez chrustem zwłoki noworodka. W  tymże jeszcze n.akręcania filmu rę>bót finansowanych Przez
panią Hrabinę Eugenjuszową Tyszkiewiczową z 
Landwarowa, niestrudzoną działaczkę w dzie-

dniu 
oczywiście

o wypadku dowiedziała się policja, która purK£usz praCy
wiście wszczęła dochodzenie, celem roz- Ze wzglę;du na to że w pow. Grodzień-

dzinie społecznej, kościelnej i charytatywnej na wiązania ponurej zagadki. skim r6wnież są powadzone prace finanso-
terenie ladwarowskim. Przedewszystkiem dokonano sekcji zwłok. wang z p p ___ w najbliższych dniach

Na koncert się złożyły: —  śpiewy ludowych Według orzeczenia lekarzy, dziecko było u- rzybywa ,do Grodna z ramienia P. A. T . opera-
pieśni ukraińskich, wykonane przez miejscowy duszone. Między innemi świadczyła o tern wy- tof mmowy p Zbigniew Jaszer, który nakrę- 
„chór ukraiński" pod dyr. p. Kinjowa; de- raźna pręga na szyi, będąca widocznie śladem cać ,b dzie f-lm z “proWadzonych robót. 
Mamacje paru wierszy, poświęconych uczczeniu pętli. _  lKradzież mieszkaniowa. W  czasie nie-
totmictwa polskiego, wygłoszone przez p. Ali- Odkrycie to jeszcze bardziej skłoniło pali- ,obecnośd domowników za pomocą podrobione-
nę K ow alską  z  Wilna; śpiew — solo arji opero- cję do energicznego śledztwa. Wreszcie w pa- klucza dostali się do mieszkania Korze-
wych, wykonany przez panią dyrektorową Mil- rę tygodni potem, drogą prywatnych informacyi niowskjch (Bonifraterska 22) nieznani narazae 
kowską z Wilna i śpiew —  solo „Matko moja" udało się ustalić, że matką a jednocześnie za- 0^ ™ ,  gdzie dokonali kradzieży drobnych 
Moniuszki i kilku innych piosenek, odśpiewa- bójczynią owego noworodka była mieszkanka 7eC7V ’
nych przez p. Wallen z Wilna. Akompanjowała wspomnianej wsi, niejaka Wiktorja Tylingo.—  T _  Zaopatrują się na przyszły sezon. Na 
p. Mozelewska z Wilna. szkodę Szemisowej Luby (Podcina 45) z

brzegu Niemna skradziono łódkę wartości

GWIAZDA GWIAZD — JEDNA i JEDYNA

G R E T A  G A R B O
w

najno-
wszem
arcy­

dziele

l m . [ r v Następny pr/gram: Widowiaxo filmowe, które wprowadziła w zdaml:nie cały świ*t!
|  l  A  1 | | |  Ntjpotężniejsze, skończone arcydzieło filmowe„PAN K A W A L K A D A

Frekwencja —  jak na Landwarów —  byra znała następujące szczegóły: Była panną. Przed 
nadzwyczajna, zwłaszcza jeśli wziąć pod u- paru laty nawiązała bliższe stosunki miłosne z 
wagę tę okoliczność, iż dnia poprzedniego od- mieszkańcem tejże wsi, znanym w  okolicy u- 
był się koncert - zabawa na rzecz LOPP‘u. wodzicielem dziewcząt. Narazie obiecywał on, 

widziani goście ze wsi sąsiednich i z że się z nią ożeni, później jednak zabrała go jej 
Wilna. Zaszczycili wieczór swą obecnością J. koleżanka. Porzucona w  ten sposób dziewczyna 
W . P. poseł Hr. Jan Tyszkiewicz z maj. Waka przeżywała istne piekło, najbardziej jednak tra- 
ze swą małżonką i J. W . P. Hr. Eugenjusz Ty- giczny moment nastał w  jej życiu, gdy miała 
szkiewicz z Landwarowa. zostać matką. Krytycznego dnia udała się do

100 zł.
—  Wyrok na wywrotowców. Ostatnio Sąd 

Okręgowy w Grodnie rozpoznawał sprawę 
Jana Turuka i innych 5-ciu oskarżonych o 
działalność komunistyczną.

Na przewodzie sądowym ustalono, iż

Dziś!
N ajbardziej em ocjon u jący  treścią, o lśn iew ający  przepychem , try sk a ją c y  humorem 

—^  film, który  się ogląda z zapartym  oddechem

„PANI „TAJEMNICA Z00“
(Tajemnica Ogrodu Zoologicznego)

N ad program : N ajn o w s ze  urozm aicone dodatki dźw iękow e.

O. £  31 
w ^ *

~  3  *  
a n <  «<

3  3  
N gj* 3

Ił}
a i

a  t

wszyscy oskarżeni należeli do KPZB j pro_
wadzili działalność wywrotową, zaco zostali tej instytucji wywołała ogólne zainteresowanie i 

Program był wykonany doskonale i dał praw- piwnicy i tam też porodziła dziecko. Nie w ie- ^k a za n i. Jan Tunlk j 0 Iga Mozolówna po 5 poparcie miejscowego społeczeństwa.
*   Z-------e—f---- — n m /v • «< « /vtm /w U li MnifT̂ AT /v» i r Ktrl 4/% /̂ Ll/\̂ 4rv r< n7i1D1I7 .

y azaew- w jęZjenia> Bazyli Zajczyk na 3 lat więzie- 
strachem \\/}odzimierz Sielicki, Marja i Mikołaj Le- 

noszko po 2 lata więzienia.

dziwą satysfakcję zebranej publiczności. Hu- działa nawet, czy był to chłopiec czy dzdew- 
cznem, niemilknącem „brawo" i „b is" był na- czynka, lecz kierowana panicznym 
grodzony śpiew p. Miłkowsłdej - -  pełen gracji, pred ewentualną kompromitacją w oczach zna- 
nadzwycząjnej techniki i serca. jomych i rodziców, postanowiła dokonać mor-

Chór „ukraiński" —  coprawda nie z Ukra- derstwa. Po uduszeniu zaniosła dziecko do la- 
ińcow złożony —  cieszył się w tym roku tak su i ukryła pod chrustem, 
jak przed kilku laty nadzwyczaj nem powodze- Wczoraj tragedją nieszczęsnej dziewczyny 
niem i uznaniem. Wesołe pełne bujnego ży- zajął się Sąd Okręgowy w Wilnie i po rozpa­
da pioseniki ukraińskie zmuszały audytofjum trzeniu całokształtu sprawy, skazał ją na 1 rok 
do zapomnienia chociaż na chwilę trosk kryzy- więzienia, z zawieszeniem kary na okres lat 
sowych i uczyły radować się szczerze, śmiać trzech. ( ,

—  Wycieczka P. T. K. odroczona. Ze wzglę­
du na nikłą iłość zgłoszeń Zarząd P. T. K. 
w Słonimie przesunął termin wyjazdu wycie­
czki do Warszawy na dzień 21 b. m.

Wyjazd ze Słonima nastąpi dnia 21. b. m. 
o gocfz. 22 m. 15 i powrót dnia 25 b. m. o godz. 
7 m. 32.

Koszt udziału w wycieczce (przejazd HI 
kl. w obie strony) źzł. 23 gr. 50.

Dr. K rze m iań ski
Choroby wewnętrzne spec. £ołątika 
i Jelit przyjmuje od 12 — 2 1 4  — 6 

W ilno , K w ia tow a  7, tal. 14 25.

się do żyda —  jak kozak w iswych śpiewkach.
Piękne były deklamacje p. Aliny Kowal­

skiej, akademiczki —  Sodaliski z wydziału 
medycyny U. S. B. w Wilnie. Lśniły one do­
kładnością wykonania, pieściły ucho słucha­
cza świeżością, niskością głosu sympatycznej 
wykonawczyni a treścią nakazywały wprost —  
tak mocno 
lotnictwa

Zakończono wieczór odśpiewaniem przez 
chór „ukraiński" ze wzgłędu na stroje, a pol­
ski duszą i sercem —  hymn „Jeszcze Poiska nie 
zginęła".

Organizatorce wieczoru J. W. P. Hrabinie 
Eugenjuszowej Tyszkiewiczowej i jej współ­
pracownikom wszystkim artystom, chórzystom 
chórzystkom, i dyr. p. Kirijewowi —  od publi­
czności landwarowskiej i całej parafji landwa- 
rowskiej —  wdzięczność i cześć! Obecny 

i— ------- oOo-------------

NIEZWYKŁA UCZELNIA
Problemy, związane ze szkolnictwem są 

wyjątko-wo ważne i doniosłe u nas w  Polsce. 
Wśród dorosłych wzrasta coraz bardziej ilość 
tych, którzy chcieliby zdobyć świadectwo 
szkolne, ewentualnie uzupełnić swe wy­
kształcenie, czego nie zdołali dotychczas zro­
bić naskutek całego szeregu przyczyn (brak 
szkoły polskiej, wojna i t. p.). Z drugiej strony 
dężka sytuacja gospodarcza sprawia, że 
fundusze przeznaczone w  budżecie państwa na 
szkolnictwo muszą być ograniczone, i to głó* 
wnie kosztem rzesz dorosłych,

W  takim stanie rzeczy Szczególnej wagi 
nabiera inicjatywa społeczna w kierunku za­
stąpienia państwa w zakresie oświaty poza­
szkolnej.

W  tej dziedzinie mają wdzięczne zadanie 
do spełnienia wszelkiego rodzaju Uniwersytety 
Korespondencyjne.

Do nauczania korespondencyjnego istnieje u 
nas jeszcze dziwna niechęć, która pochodzi 
stąd, że dopiero w ostatnich dziesięcioleciach 
tego rodzaju metoda nauczania znajduje szersze 
zastosowanie. W  Stanach Zjednoczonych, w 
Rosji Sowieckiej, w Anglji wiele miljonów ludzi 
korzysta z sukcesem z tego rodzaju nauki.

U nas, w  Polsce, mamy należycie zorga­
nizowany Powszechny Uniwersytet Korespon­
dencyjny, który już od dziewięciu lat roz­
wija swoją niesłychanie doniosłą działalność. U-

-  „Reduta" w Stołpcach. Bawił w Stoi- -  ^ r i ę t a  kłótnia na ^  sądowej. W  dniu 
pcach zespól „Reduty" z dramatem Słowackie- 11 b. m. na sali posiedzeń .Sądu Okręgowego
gjo „Mazepa".Postacie iziwtaszczaj (wojewody w Słonimie, nieznana kobieta wszczęła awan-
(p. Bracki) .i Mazepy ’(p. Dobrowolski) zostały turę z mieszkańcem Słonima Reźnikowskim

stauracji „Georges/a" wyszło późnym, wieczo dobrze-przez zespół interpretowane. Wykonaw- Całą. Ponieważ na wezwanie woźnego nie
rem dwóch zawianych gości i ruszyło niepe- ców obdarzono oklaskami. Publiczność z  powo- zaprzestała ona kłótni, pełniący tam służbę
w nym krokiem w kierunku katedry. du bawiącego w Stołpcach cyrku nie dopisała posterunkowy Łunkiewicz Polikarp wyprowa-

Szli jednak tylko do ulicy Wileńskiej, w zwykłej ilości. ZaJbrakło tych z miejsc stoją- ją lla korytarz w  celu wylegitymowania.

O BRAZEK Z U L IC Y

Działo się wszystko 23 marca rb. Z re-

0ZIAŁKI BUDOWLANE
w najładniejszym pnnkćie Antokol* 

przy nl. Tatrzańskiej róg Senatorskiej

s p r z e d a j e
za gotówkę lub na raty

M ija liili Buk Spółdzielczy
na Antokola, Wilno, ZAM KO W A 18, tel. 1881 
ziemia własna (nJe czynszowa) całość nadaje 

się dla zorganizowania Spółdzielni 
budowtano-mieszkaniowej.

OS T A T NI E  DNI 
S P R Z E D A Ż Y  L 0 S 6 W 1

T y lk o  4 d o i zostało do
CIĄGNIENIA I KLASY

28 zref*rmowanej 4 klasowe) Lote^Ji Państw. 
Przeto spieszcie ■  A A
po szczęśliwe Hi 9

do najszczęśliwszej kolektory

IL MUMIOM
W ILNO, NIEMIECKA S5, TEL. 1* 17

Centrala; Warszawa, Nalewki40 
Oddział; Freta 5 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrof. 
pocztą po wpłać na nasze konio PKO 8(L938

runkowy.
Pomiędzy policjantem a owym panem wy 

wiązała się przeto następująca rozmowa:
—  Pan jest p ijany1?!
—  To pana nie obchodzi.
—  Pan mnie obraża.
—  Widzieliście go. Ja was wszystkich... 
Jednocześnie prawa pięść pijanego

Józefie z zaścianka Kożejki gm. mirskiej skra- . .  .
dziono dwa kolczyki oraz łańcuszek złoty od ze_ leJ m4z 1 oboje stawiali p j •
garka. Sprawcy znikli z łupem bez śladu. szarpiąc i odpychając go. W  Komisarjaae u-

  Spali! się len. Andruszkiewiczowi Jano- stalono, że są to Reźnikowiska Chawa i jej
wi ze Starego Świerznia w  nocy zapaliła sie mąż Reźnikowski Abram, zamieszkali w 
suszarnia lnu. Spłonął tegoroczny zbiór lnu. Pa Słonimie przy ul. Szkolnej Nr. 21 —  dochodze- 
łiło się tak, że już zaczęły się tlić zabudowania. nie 0 opór policji prowadzi Komisarjat.

Zajął się na szczęście tylko dach od szopy 
który doszczętnie spłonął. Powód pożaru —  za

kreśliła łuk ponad ramieniem kolegi 
ła w policjanta.

Tego bjdo już za wiele.
Pijanego młodzieńca zaprowadzono pomi­

mo sprzeciwu do komisarjatu, a całą sprawę 
o znieważenie czynne i słowne posterunkowe 
go skierowano do sądu. Wczoraj rozpatrzył 
ją  w trybie uproszczonym sędzia Bobrowski. 

Jak się okazało, krewkim młodzieńcem był

trafi- pewne nieostrożność.

/MP/ka

TRZEBA 
WIEDZIEĆ 
GDZIE  

KUPOWAĆ
meble klubowe, stołowe, gabinety, sypialnie, 
leżaki or*z wszelką galanterję dizewną tylko

firmie B. Ł0KUCIEWSKI
Wilno, Wilertska 23.

Znsiizfecte
towar dobry a ceny rzeczywiście najniższe! 
Warto się przekonać!

Obejrzenie nie obowiąznje kupna

student wydziału matematyczno - przyrodni- btfystyczne. Jeden z wybitnych znawców turys- 
cze^o na USB. * " tYki nazwał Słonim centralą sportu kajakowego.

Jako świadek, zeznawał w procesie kolega Istotnie znaczenie miasta z racjf rok 
oskarżonego medyk USB, ów drugi, z którjmi potęgującego się ego mi ego sp 
osktóórty opuścił restaurację. coraz bardaej nem u zawdzięcza Słonim ten

i
derzył policjanta, świadek nie mógł jednak

artykuł K . Stromengera „Chopin^.
Prof. ks. dr. A. Klawek wyjaśnia rolę, ja 

ką chrześcijaństwo odgrywało w dziejach

Upton Sinclair. „Z  kryzysu jest wyj- 
ście!“  —  Perspektywy amerykańskie. W ar- 

 i W  Słonimie powinno stanąć schronisko szawa, 1933, str. 109. Skład główny: księ­
garnia „Tom ££.

Z kryzysu jest wyjście i bardzo łatwe: 
chodzi tyiko o to, żeby wyzyskiwacze, kapi- ludzkości.
taliści, burżuje i inne ludzkie pijawki zeeh- Przyroda w zeszycie 8-go wydawnictwa 
cieli zrzec się swych kapitałów, fabryk i „św iat i życie££ jest reprezentowana przez

:arżóńy opuścił restaurację. J fak+^że^T loraz^ 'częśc ie j na" ustach turystów majątków na rzecz proletarjuszy. Autor pro- eały szereg artykułów, zaznajamiających czy
Na pytanie, czy w is ia ł  jak oskarżony u- , turvstvcznei niż dużo większych od nie ponuje kapitalistom świetny interes: telnika z najnowszemi zdobyczami wiedzy,

.^rzył policjanta, świadek me mógł jednak P !y .Y y ’ ^ ie proponujemy wam, abyście znosili Autorzy tych artykułów starali się, biorąc

80 do nrzvieoia licznych wycieczek jakieś męczeństwo, lub , zdobyli się na. coś pod uwagę odkrycia lat ostatnich, <ła<T mło-

Również brakiem pamięci tłumaczył 
oskarżony. W  wyniku rozprawy sąd skazał 
p. K . ną miesiąc aresztu z zawieszeniom.

m FILMOWEJ TAŚMIE

Ogłoszenie
Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie 6-go 

rew., W . Cichoń, zamieszk. w  Wilnie uL Jezst- 

icka 8— 9, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła^ 
sza, że w  dniu 27-go października 1933 t. od 
godziny 10 rano w Wilnie, przy ul. Mickiewi­

cza 29 (Bank Towarzystw Spółdzielczych), od­

będzie się sprzedaż z przetargu publicznego1 rifr- 
chomości, składających się z towarów galante­
ryjnych, oszacowanych na sumę zł. 1.609.

Wilno, dnia 13 października i933 r.

Komornik (— ) W. Ochoń,

r    — ą
Zaulm dacie ogłęh 
szenie do pism mie|* 
scowych wileńskich

Sprawdźcie żądajcie koszta
rysów a bezwątpienia przekonacie sią,

ogłoszenia do SŁOWA oraz d» 

wszystkich pism TANIO i bardzo
wygodnie jest załatwW •
ia pośrednictwem BlUTS l ! l l H I I V

S. 6RAB0WSKIE60
Garbarska i,

tel. >2.

Baczność!

abyście zre zy gn o w a li z gtrojów żywych' ‘ i ,,Ćhoroba££ (doc. dr. P.

mu

Wvczuwaiac potrzebę budowy takiego do- Proponujemy wam, abyście  zrezygn ow a ł
wvdec7koweo S ł o n i m s k i  Oddział Polskiego waszych prz.ywilc.iów, jako wyzyskiwacze, Słonimskiego) zasnajamiajg czytelnika z naj

M  walnem zebraniu przyjęli wzamian prawa obywateli rep

„KOBIETA Z MONTE - CARLO“ —  „ROXY££.

epubli- nowszemi poglądami świata naukowego na
' istotę procesów chemicznych w ustroju czło-

Jest to pierwszy dźwiękowy film Lii Dago- schroniska nadSzczarą pad nadzie;| że kapitaliści amerykańscy wkrótce „Ciążenie powszechne" (doc. dr. L. In-
+o — dn r~7nłrvwvrh crwwzd W n^wcze^o .Dzisia, sprawa ta ^ e ^ s p e ^ j .  d o h Y o ^ ]n ie  staną się „obywatelami republiki fe ld), „C iep ło " (prof. M. Grotowski), „C iś -

p r z e m y s ło w e j"  i k ry zy s  w net sie skończy. n ien ie££ (p ro f.  dr. L . W e r te n s te in ) p isane

Twa krajoznawczego już na walnem zebraniu przyjęli 
odbytem w  czerwcu rb. zainićjawa^ budowę ^  ^  oczywisty.

wer. Aktorka ta należała do czołowych gwiazd joznawczego".Dzisiaj sprawa 
niemego ekranu. Po rewolucji dźwiękowej na nego znaczenia wobec możności 
pewien czas było o niej głucho, aż wreszcie Funduszu Pracy pożyczek na zatarudnienie bezro 
dała się posłyszeć w 100-procentowym gada- botnych przy budowie domu. 
czu, jakim jest ,,Kobieta z Monte-Ćarlo". Chodzi tylko o przychylną opinię miejsco-

Lil Dagower zwycięsko wyszła z próby u- wych władz administracyjnych i Wydziału 
dźwiękowienia. Turystycznego Ministerstwa Komunikacji.

. Uroda jej podawnemu jaśnieje pełnym bla- życie jednak, które właśnie tu żywiej niż
czelnia^ta mieszcząca się w Warszawie (Al. Roz g^ em - z êg0 względu każdy film, w  którym gdzie indziej kazało zwrócić uwagę na turysty-

występuje, cieszy się wielkiem powodzeniem- kę wodną będzie właśnie tym czynnikiem, które 
Fabuła „Kobiety z Monte-Carlo" jest sto- zawsze będzie po stronie inicjatorów i dlatego 

sunkowo szczupła. Mały romansik, trochę pe- nie mamy podstaw do przypuszczań, by poczy-

Franciszek Godlewski —  „P a n i O vzo :va-  ]>od w p ływ om  tcory.j la t ostatn ich  zd a je  so- . .  -----------------
racjam i. W a r -  bb , spraw ę z n a jn ow szych  te o ry j f i z y k i  w spół SPRZEDAJEk ow a ££ (Wspomnienia). Z i lustr 

szawa, 1934, str. 71.

2 ), zdążyła w  krótkim czasie na swych kur­
sach przygotować do egzaminu kilkadziesiąt 
tysięcy uczniów, w porównaniu z normalnemi
zakładami naukowemi jest niewątpliwie rekord. ; ypetyj . koniec< Caia rzec w tem’ ze LiJ Da_ nania Twa Krajoznawczego w  sprawie budowy

Z kursów Powszechnego Uniwersytetu g0wer ma okazję do zademonstrowania pięk- domu trafiły na jakieś przeszkody. Chodzi tyl-
Korespondencyjnego korzystać może każdy, nych toalet, doskonałej szkoły aktorskiej i do- k0 0 zajęcie się tą ważną na naszym terenie
niezależnie od tego, czy zmuszony jest do brze zakonserwowanej urody. sprawą żywiej niż dotychczas, a wtedy myśl rzu
zarabiania na swój chleb i spędzania codziennie ~ ■ ■    - . • —«— o  t  iz

w y, z o 
k im ś z

c z os n ej.
D r. J. C zeka lsk i w  a r tyk u le  p.t. „C icśn i- 

liy  nap isanym  lekko  i za jm u jąco  k ład z ie  
nacisk na ro lę , ja k ą  o d g ryw a ły  i o d g ry w a ją  
c ieśn iny w  życ iu  narodów .

B oga te  ilu s trac je  stanow ią p raw dz iw ą  o- 

zdobę w ydaw n ic tw a .
—  Helena Kruszewska, Masaż, gimnastyka,

  w  stosunku do p isa rzy , a r ty s tó w  j h igjena tw arzy . Z p rzedm ow ą d-ra .Leona
jednostek brzm i, iako Kaliny. Z 32 ilustr. Nakładem autorki. —  

Skład główny w  księgarni M. Arcta w Warsza- 
nowego w ie? 1933 r. Cena zł. 2.

Eliza, O rzeszk ow a  je s t d la  au tora  p rze ­
d ew szystk iem  „p a n ią  O rzes zk o w ą .", dam ą z 
tow a rzys tw a , osobą n iepospo litą , do k to re i 
z w iz y ta m i p r z y je żd ża li n aw et grod zień scy  
gu b ern a torow ie !... A u to r  n ie zd a je  sob ie  spra- 

bard zo  grzeczna, fo rm a  m ów ien ia  o 
dodaw an iem  na/nyiska „pa>i£ mb

słoneczne do wyaaffef* 
5 — 6 pokojowe — a*
wszelkiemi wyfodąwf
pod lokal od 6C0 rsbli 

. . I piętro Tartaki 19 — 4
kawiarnia  ̂ 52 K*mb«r
Wiitńska 9 — wiado­
mość n* 0

SIĘ

K U P I Ę
Bćywany ti-ikrositop w 
dobrytn slauie: Zgło­
szenie codzie ctiie W. 
Pohulanka 22— 4 g. 3—4 

0
„pam 
i wogóle wybitnych 
iron ja.

Wspomnienia p Godlewskiego  J  ̂ - ^ - r o  *T V 7AC wspuiuniuuio- y  .... ..... o ----7
Poza  nadmiarem djalogów, film jest umie- ,cona na walnem zebraniu członków r .  \. n.. zos biDfTra fii Orzeszkowej nic nie wnoszą, —  Autorka przeznaczyła swoją pracę

_____  1 ______ - „  •    ; ____j. . - *  ł  !   n o  ^  i  i ___ł r « X  u i  r 1 _ z ___  „ t  ó  m i t a i Pośmiu godzin w biurze, fabryce w warsztacie jętnie zrobiony, ustawienie aparatu jest bez za- tanie bezwzględnie zrealizowana.
lub spełniać inną jakąś służbę.

Do Powszechnego Uniwersytetu Korespon­
dencyjnego można się zapisać każdego dnia 
roku i korzystać z dowolnie obranego kursu, 
nauki. Skala nauki Powszechnego Uniwersytetu 
Korespondencyjnego jest bardzo szeroka, u- jest obejrzenia 
względnia zarówno samouków umiejących za­
ledwie czytać i pisać i chcących w  ciągu dwu 
lat (ewentualnie dla bardziej zaawansowanych 
w ciągu roku) uzyskać świadectwo siedmiu 
oddziałów Szkoły Powszechnej, jak i nau­
czycieli uzupełniających swe kwalifikacje i w ie­
dzę zawodową przez przerobienie kursu eg­
zaminu praktycznego łub Wyższego Kursu 
Nauczycielskiego. Obok tego szeregu kur­
sów nieopartych o szkołę i program szkol­
ny wprowadza ucznia w najważniejsze pro­
blemy współczesnego życia; tę rolę spełnia 
Kurs Nauki Obywatelskiej, który w ciągu 
kilku lat zdobył sobie kika tysięcy uczestni­
ków z najróżniejszych środowisk, od podofi­
cerów na strażnicach K: O. P, do iirzędników 
M. S. Z. na placówkach zagranicznych.

Wszystkim, którzy chcieliby poprawić swe 
warunki bytu, przez nabycie koniecznej wie­
dzy Powszechny Uniwersytet Koresponden­
cyjny dostarczy materjału do samodzielnej i 0- 
wocnej pracy.

rzutu. Szereg przejść znamionuje należyte wy-   Wystawa
. . chyba tylko to, że Orzeszkowa bała się krów . fachowców, 

Stommie. • g^ ia t i  Życie" —  zeszyt 8-mv Eney- domości z z 
nic sek- _ i •* in_  aAty nA/i (1t  y\/ onncAK

Okazja
DO SPRZEDANIA

nowa ma;zyna, cicba

chcących uzupełnić swoje wia- , * Jk.**! 1 — 3

dla

Przyjmę dzieci
do kompletu #ry wal­
nego.-- wiek 7 — 6 

— program dragi«g« 
działu. 

Mickiewicza 48 tsu & 
Zgłoszenia do 12 r«ft« 

i od 3—5 po poŁ

zakresu masażu gimnastyki twarzy.krajoznawcza w
czucie ekranu przez operatora i reżysera. w  dlliu 14 b. m. odbyło się posiedzenie sek- k ”ed~ d|a ^ od z ie ży , pod redakcją prof. dr \y s.p0sób zwięzły podaje zasadnicze wia-

Na specjalne wyróżnienie zasługują zdjęcia cp wystawowej P. T. K. pod przewodni- z  munta ?jempickiego, nakł. Książnicy - A t- domości z tego zakresu dla szerszej pubłicz-
----------------  - —  ności> poczem szczegółowo i wyczerpująco o-

mawia technikę ćwiczeń do użytku specjalistów 
Całość opatrzona jest licznemi foto graf jami, 
ilustrującemi opisywane ćwiczenia.

Jest to niezbędna praca dla każdego fa-

morsikie. ctwem inż. Alelcsandra Mianowskiego przy udzia
Obraz pozostawia miłe wrażenie i wart je prezesa T-wa p. mjr. O. Celińskiego, p. bur-

Tad. C. nństrzowej Aliny Michalskiej, Dyrektora Ed­
warda Kostro, p. Aleksandra Jellina i p. W ik­
tora Klimkiewicza, sekretarza P. T. K.

Katfjg wilcAsklt
Poniedziałek dnia 16 października

7.00: Czas, gimnastyka, muzyka, dziennik 
poranny, muzyka, chwilka gospodarcza. -a

11.30 —  Przegląd prasy.
11.40 —  Eksport.
12.05 —  Muzyka.
12.30 —  Dziennik poranny.
12.35 —  Muzyka.
15.30 —  Giełda rolnicza.
15.40 —  Audycja dla dzieci.
16.05 —  Koncert 0!(
16.40 —  Francuski.
16.55 —  Koncert kameralny.
17.50 —  W ił. kom. sport.
18.00 —  Odczyt.
18.20 —  Audycja żołnierska.
18.45 —  „Z  litewskich spraw aktualn.
19.00 —  Rozmaitości.
19.05 —  Koncert.
19.40 —  Program na wtorek.
19.45 —  Dziennik wieczorny.
20.00 —  Operetka.
22.40 —  Kom. meteor.
22.45 —  Muzyka tan.

las. Lwów —  Warszawa. ^
8-my zeszyt miesięcznika „Świat i Zycie 

odznacza się różnorodnością i bogactwem 
materjału.

Staranny dobór

Lokale

Potrzebne
m i e s z k a n i e
2 pokojowe z wygodi-

Na Kursy Kroju
i szycia przyjmję «r 

czenice za dostępną o* 
nłatą. Nauka solidno. 
Królewska 5 — 11.

ciekawych artykułów, ____
O tO ia im j  ̂ v i r J---- * , '  , 4 UOŁUJUWC *  ”  J

Na posiedzeniu szczegółowo omawiane szezęśliwy xbieg okoliczności alfabetycznych, chowca (lekarza ortopedysty, kosmetyka i ma- m, Łtskawe plerty do 
były sprawy poszczególnych działów _ w y- *z^0iń0gci popularyzatorskie autorów —  wszy sażysty), a pozatem jedyna w tym zakresie w *dmini*tracji dl* W. Ł,

- '-'-+nrv- i r- -,,o /.ołnść Jni.ifle.fi e7,vt,elni- języku polskim.     — fstawowych, a więc: etnograficznego, history­
cznego, zabytków i turystyki, rolnego, leśne­
go samorządowego oraz przemysłowo - han­
dlowego.  ̂ ł

Z żywego toku obrad, długiej i rzeczowej 
dyskusji przebijało zainteresowanie kwestją w y­
stawy obecnych i ta niezłomna wola dokona­
nia pierwszego większego wyczynu przez P. 
T. K,

Ustalono nadto termin wystawy na dzień

stlco to składa się na całość dającą czytelni 
kowi prawdziwą przyjemność i pożytek 

M łody historyk znajdzie tu artykuł J .  ia -  
randowskiego „Cezarowie'', wprowadzający, 
go w odległe, R tak ciekawe czasy, jak staro­

żytny Rzym. . . ,
Ł P ro f dr T. Kowalski barwnie i za chowu

jąc jednocześnie powagę i  objektymzm n- 
czonego, oświetla dzieje chanatu.

Artykuł prof. dr. St. Baleya ułatwi mło-
19 marca 1934 r. oraz powzięto uchwałę zwo- dym czytelnikom poznanie charakteru kole- 
łania następnego zebrania na dzień 27 b. m„ gńw.
na którem przewodniczący poszczególnych dzia “ Szczęśliwym trafem^ w jednym zeszycie

łów wystawy przedłożą na plenum plan swo_ znalazły się artykuły „Chłop (prot. dr. P 1 . 
jej pracy dla Zaakceptowania. Bnjak) ł ,  „Chata" (prof. dr. L  I N * )

Informują nas jednocześnie, że wystawa zaznajamiające nas z życiem 1 historją ws . 
odbedzie się w b. gmachu Sądu Grodzkiego Obszerny artykuł docenta dr. Jaworskie- 

p, . . -- / /lolo drtkłndny obraz Chin odw Słonimie.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ
BAWEŁ1TĘ —  KUPUJMY SAM O D ZIAŁO ­

WE WYROBY Z WŁASNEGO LNU

go („C h in y " ) daje dokładny obraz Chin od
____________ zarania dziejów aż po dzień dzisiejszy. > a
Słonimie —  w  czasie podstawie tego artykułu czytelnik może w\- 
mns7f,7.ać. że wzm-u- -i-nhić sobie zdanie o tak dziwnej i obcej

Zastrzegając sobie powrót do sprawy wy- zarania dziejów aż po
stawy krajoznawczej w A
właściwym śmiemy przypuszczać, że wzmu- robić sobie zdanie
sła inicjatywa Słonimskiego Oddziału P. T. K. nam kulturze^ Chin. Pierwszym otwierającym
znakomicie pokrywająca się z celami i zadaniem eerję artykułów o muzyce muzykach jest

D l t l B t f O  O P A L O W E ,
brzozowe, sosnowe I olszowe,

o r a z

oegiei gimlnshi
p o l e c *

S K Ł A D  D R Z E W A
MICHAŁA HR. TYSZKIEWICZA

w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.
Dostarcza rbwnleż dla urzędOw l instytucyj.

Dla P. P. Urzędników na raty.

FRACY 
POSZUKUJ? f

posady pokojowe* 
do ws*ystklefo — «• «§  
świadectwa. Nieśwlenfe* 
14—16 m, 4

Ogrodnik
z nkończoną szkolę 
grodnlczą i kilkolct«l4 
praktyką, zakłada ofr*"
dy owocowa— ozdołM Gt
oraz ndziein por*d
chowyćh. Wilno,
Z ifirowa G$ra 16— J

L0.P.P

V  y d  2 W Cii

— HI '4 III lllll

Msddewicz. Drukarnia „Słowa“ Wilno Zamkowa 2.
Redaktor w.-z. Witold Tatarzyńsfti


